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CISZA PRZI -D BURZA
Powstańcy zapowiadają ry hie zajęcie Madrytu

PARY Ż, 3.8. Z wiadomości, otrzy­
manych w n0cy ze ź ódcl hiszpański "h 
jak i neutalnych, głównie z Lizbony, 
Wynika, że dzień wczorajszy upłynął 
względnie spokojnie. Ze źródeł po­
wstańczych donoszą o dokonaneni 
wczoraj zajęciu miejscowości G-uadar- 
rama, położonej 50 km. na północ < d 
Madrytu. Zajęcie tej miejs.owoćci, 
położonej przy głównym trak ie, p ro ­
wadzącym do M adrytu, po Mada, we­
dług opinji kół wojskowych, duże 
znaczenie.

Jak  podaje specjalny korespondent 
„Figaro", w głównej kwaterze gen. 
Modo panuje przekononie, że zajjęce 
Madrytu nastąpi najdalej za tydzień.

Według doniesień z Lizbony, w oj­
ska powstańcze gen. Molło odniosły 
zwycięstwo nad wojskami rządowemi 
w bitwie pod Teruel na półnoeo - za­
chód od Walencji.

Na pograniczu hiszpańsko - portu- 
galskiem wojska powstańcze, po zaję­
ciu Bajadoz, oczyszczają teren z m v  
ptpszonyeh grup rządowych,, s ta y Mją- 
tyeli tu i owdzie zacięty opór powstań 
>om. Pod Huesca skoncentrowano z.u- 
?zniejsz« oddziały wojsk rządowych, 
które wczoraj stały 4 kim od miasta. 
Najęcia Huesca przez wojska rządowe 
n«deżv oczekiwać w dniu dzisiejszym 
Pozatem katalońskie samoloty rzad< ■ 
we bombardowały wczoraj miasto Pal 
Ma na Majorce.

WYWOŻĄ ZŁOTO BO PARYŻA
PARYŻ, 3. 8. PAT. Dziś o god;. 

13-ej wylądował na lotnisku w Borde­
aux samolot z M adrytu z ładunkiem 
1200 kg. złota, który natychmiast odle­
ciał do Paryża.

ARESZTOW ANY BISKUP  
MADRYT, 3. 8. PAT. Rząd opu­

blikował przez rad jo następujący ko­
munikat: Zaaresztowano biskuna oraz

członków jego rodziny, w momencie 
usiłowania ucieczki. Aresztowania do 
konała milicja. Biskupa ^sadz-mo w 
katedrze, zamienionej na więzienie. — 
Siostra biskupa miała przy sobie md- 
jon pezetów.

Podczas rewizji w pałacu biskupa, 
znaleziono 8 m U jonów pezetów i licz­
ne kosztowności, które skonfiskowano 
i zdeponowano w banku hiszpańskim.

Sen. lafą€
inspektorem obrony powietrznej

W ARSZAWA, 3. 8. PAT. Paw 
Prezydent Rzplitej mianował w dniu 
3 bm generała brygady dr. Józefa Za 
jąea inspektorem obrony powietrznej 
państwa.

Równocześnie Pan Prezydent m’a- 
nowal gen. brygady Michała Karasie- 
wicz - Tokarzewskiego dowódcą okrę­
gu korpusu nr. V I oraz gen. brygady 
Franciszka Kleeberga 
gu korpusu nr. III.

dowódcą okrę*

CHINY ZBROJĄ SIĘ
^niepokojenie w Japonii

LONDYN, 3. 8. Z Tokjo donoszą- 
Ajencja ,.Ivokutsu“ podaje, iż w japoń 
skich kołach wojskowych wyrażają ży 
we niezadowolenie z powodu intensyw 
nycłi zbrojeń chińskich, przycz.-n 
Cznrig - K ai - Szek zwrócił się o p o ­
moc do mocarstw pozaazjatyckich, c i 
przeczy „3-ein zasadom U i roty “. • ■>

Najbardziej nowoczesne gatunki 
broni otrzymu ją Chiny z T .  S. A., Nie 
miec i Włoch. Całą pracą nad systema 
tycz nom uzbrojeniem Chin kieruje 
dwucli doradców wojskowych, zaanga 
żowanych przez rząd nankiński. Są to

gen. Wcjks, niemiec oraz pułkownik 
Williams, am erykanin.

Bezrobotni na F. G N.
CHORZÓW, 3.8. PAT. Bezrobotni 

m iasta Chorzowa, którzy obecnie zną, 
łeźłi ] racę przy robotach publicznych 
prowadzonych przez m agistrat n i 
Górze Redena w liczbie stukilkudzie- 
gięciu samorzutnie opodatkowali się 
na rzecz F. O. M. w wysokości jednej 
dniówki miesięcznej.

Likwidacja spelunek szulerskich w stolicy
W ARSZAW A, 3.8. Zlikwidowano 

tu ostatnio kilka większych domów 
gry w ruletę.

Między innymi zdemaskowano jed 
ną z największych rulet na terenie 
W arszawy, której finansistą i o rg a­
nizatorem był głośny szuler i bokma- 
cher Gołębiowski.

Jak się okazuje, na ruletę tę zwa­

biano podstępnie osoby z najlepszego 
towarzystwa oraz przyjezdnych zie­
mian.

Organizatorzy upijali goącj, by 
ich tern łatwiej ogrywać.

Ruletę organizowano w centrum 
miasta, w eleganckich lokalach, od- 
najmowanych od lokatorów za grube 
pieniądze.

0 8  TFT NIE DONIESIENIA Z OLI MPJADY
PARYŻ. 3. 8. Generał Quo'po de 

Liano wygłosił dziś w tmcy przed mi­
krofonom radiostacji sewilskiej p rze­
mówienie, w którem m. in zazrnczO, 
że spokój, jaki panuje obecnie na po­
szczególnych odcinkach frontu jest 
.cis-7-1 przed burza".

Svtuac.ia r/°du madryckiego jest 
niezwykle krytyczna i zaostrzyło sio 
W ostatnim czasie zna-zme wskutek 
nrzeiścia licznych oddziałów gwardji 
cywilnej do powstania.

Ruch w oddziałach powstańczych 
jest świetny. W  zakończeniu przemó­
wienia generał oświadczył, że całko­
witą. odpowiedzialność za ostatnie wy­
darzenie w Hiszpanji ponosi były 
prem jer Portebi Valladaras, który 
oddał władzę w ręce marksistów, 
stero oraz 24 oficerów, uwięzionych 
w koszarach Loyola.

Według doniesień dzienników por- 
tugab k’ph w dniu wczorajszym ele­
menty komunistyczne i anarchistycz­
ne spaliły w Hiszpanji szereg kościo­
łów-

Masowa egzekucja
PARYŻ, 3.8. Potw ieidza s‘ę wia 

dom ość o rozstrzelaniu przez żołnie­
rzy frontu ludowego, b. gubernatora 
wojskowego w San Sebastjan, Caro-

Nieeamowity huragan
PORTO ALEGRE, 3.8. Przeszedł 

tu silny huragan, który zburzył prze 
szło 40 domów, poprzewracał przewo­
dy elektryczne na przestrzeni 5 km., 
oraz pozrywał dachy domów, odrzu­
cając je na SOD metrfos

Kucharski dzielnie sig spisuje
W alasiewiczówna utraci tytuł „najszybszej kobiety świata"

B ER LIN , 3. 8. Popołudniowe za 
wody olimpijskie zgromadziły na sta- 
djonie około 100 tysięcy osób.

Atrakcją dnia był finał biegu f,a 
ICO metrów.

W półfinałach na 100 mtr. starto­
wali zawodnicy, którzy w dniu wczo­
rajszym zakwalifikowali się w między 
biegu w ogólnej liczbie 12.

I półfinał: 1) Ovens (USA) l'.).D, 
2) W ykof (USA) 10.5, 3) Strambeyg 
(Szwecja) 10.5.
' I I  półfinał: 1. Metcalfe (USA) 10 5 

2j. Ossendrap (Holandja) 10.0, 3) 
Borchmayer (Niemcy) 10.7.

W finale, który odbył się przy 
najwyższem napięciu widzów p ie r­
wszy przybył

Owens, USA 10.3, medal zloty,
2. Metcalfe, USA 10.4, medal sreb­

rny.
3. Osendarp, Holandja, 10,5, medal 

branżowy.
*  *  *

24 zawodników, którzy wczoraj 
zwycięsko przeszli przez przedbiegi 
na 800 mtr. podzielono w półfinałach 
na trzy grupy, ż  każdego półfinału do 
finału jutrzejszego zakwalifikowało 
się trzech zawodników.

K ucharski przeszedł przez półfinał 
zwycięsko, zajmując drugie miejsce 
w swoim biegu. Biegł On faktycznie 
bardzo dobrze. Nie zrobił wprawdzie 
wspaniałego czasu, ale pokonał wielu 
doskonałych biegaczy, a wśród nich

swego pogromcę z mistrzostw Anglji 
w Londynie anglika Handleya.

Polak startow ał w pierwszym pół 
finale.W raz z nim biegli Desseker 
(Niemcy), fenomenalny murzyn ame­
rykański Woodrof, węgier Szabo, ar- 
gentyńczyk Andersen i kilku innych. 
Odrazu ze startu  poprowadził Wood- 
rof, zdobywając na pozostałych za­
wodnikach około 7 metrów.

W  tyle tymczasem toczyła się w il­
ka między Dessekerem, Kucharskim, 
Andersenem i Szabo. Woodrof pierw­
sze okrążenie, tj. dystans 400 m ir mi­
nął iv bardzo dobrym czasie 52.5 s. W 
dalszym ciągu biegu oddalał się on od 
pozostałych coraz bardziej i w rezul­
tacie na mecie znalazł się o jakieś 25 
mtr. przed innymi. Czas amervkanina 
1:52.7 m.

Drugie miejsce zajął Kucharski w 
czasie 1:54.7, wyprzedzając A n d e r s e ­
na (Argentyna), który miał 1:548 Ci 
zawodnicy zakwalifikowali się do fi­
nału. Pozostali mimo rozpaczliwej wal 
ki odpadli. Drugi półfinał zakończył 
się wygrana Wiliamsona (USA • w cza 
sie 1:53.1. na drugiem i trzeciem miei 
sen przybyli: Bacbaus (A ustria) i E d ­
wards (Kanada) w równym c z a s ie  
1:52 2.

W trzecim półfinale w y g n a ł  Horn- 
bostel (USA) przed Lanzim i Mc Cabe 

# # #
Jednym z punktów popołudniowe­

go programu aa głównym stad jonie,

były przedbiegi na 100 mtr. pań Nie­
spodzianką była fenomenalna wprosi 
forma amerykanki Stephens, która dj 
stans 100 mtr. przebiegła w nieprawdo 
podobnym, jak na kobietę czasie 11 4 
sek. Walasiewiczówna, startująca w 
trzecim przedbiegu wygrała lekko, nie 
wysilając się, w słabym czasie 1- 5.

U przedbieg: Stephens (USA 1*4 
2) Dollson (Kanada) 12.3.

Półfinały dowiodły, że Stephens 
jest w tej chwili bezkonkurencyjną i 
słusznie należy jej się tytuł „najszyb­
szej kobiety świata". Swój półfinało­
wy bieg wygrała ona lekko w doskoru. 
łym czasie 11.5 s., który y:-st gorszy o 
1/10 s. od rekordu ustalonego w przed­
biegu, ale lepszy od oficjalnego rekor­
du świata 11.6 s. Walasiewiczówna 
natomiast jest wybitnie nie w formie. 
Startowała w drugim półfinale i nie­
spodziewanie poniosła porażkę do 
niemki Dollinger. Mimo to, wszyscy 
liczą się z tern, że W a 1 a s i e w i c /. ó w r  i  
zajmie w finale drugie miejsce

W yniki półfinałów I: 1) Step­
hens (Ameryka) 11.5 s., 2) Kraus
(Niemcy! 11.0 s., 3) Albin-’ (Niemcy! 
12.2 sek.

W ynik półfinałów Tl: 1) Dollin­
ger, Niemcy 12 s., 2) Walasiewiczów­
na, Polska 1.2 s., 3) Rose, Ameryka 
12.4 s.

W finale, który rozegrany zosta­
nie dzisiaj znalazły się wszystkie trzy  
Niemką dwie Amerykanki i Polka.
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Gracz w piłkę -  twórcą nowe] religji
Siła, jako najpoważniejszy argument przy „nawracaniu

Żywot sekt am erykańskich, poza 
m etodystam i, mormonami, adenłysta  
mi i kilku innemi, które pow stały je ­
szcze w 19-ym wieku, nie trw a nigdy 
dłużej poza okres ziemskiego by tow a­
nia je j twórcy. To też nie wiadomo, 
jakie będą losy sok ty  ,,wrogów dja- 
H a“ założonej przed 40 la ty  przez 
t  marl ego przed 6 m iesiącam i B illy  
fhinday.

Szam pion am erykańskiej g ry  w p ił­
kę tak zw. „basket - ball“, B illy  S un ­
day był wielce cenionym w am erykan 
jkich kołach sportowych. Pewnego 
dnia, miody wówczas, dorodny chło­
piec, poczuł powołanie do kaznodziej­
stwa. P rzed  audytorjum  am erykań­
ski em nowy ,kaznodzieja" wystani! z 
dość oryginalną teorją: „Chcąc zacho­
wać czystość duszy, należy posługiwać 
się w mowie i piśm ie tylko 500 w yra­
zami. K to zna więcej wyrazów, mr-że 
łatwo ulec pokusie okłam yw ania i <>- 
szukiwania bliźnich.

Ubogi zasób słów, celowo używa 
ny W jeg’0  kazaniach, Sunday zastępo­
wał ekspresy w ną m im iką i gestam i, 
co na kazania jego ściągało tłum  /  eie 
kawy cli. W dysputach z przeciw nika­
mi łatw o sobie dawał radę. Obdarzo­
ny niepospolitą siłą i zręcznością, po 
wyczerpaniu swych argum entów , zim  
kniętych w granicach ograniczonego z 
dobrej woli słownika — Sunday prze­
chodzi! do rękoczynów, n ieraz dla swe 
go przeciw nika b. niebezpieczny Cu

Pewnego dnia, byłby swego antago 
nistę, z którym  przeszedł do walki 
Wręcz, udusił. Innym  razem znów wy 
zwał swego przeciw nika na p ię --i i 
na oczach tysięcznych tłumów znekau- 
tował, zyskując nowy argum ent dla 
rioszonych przez siebie praw d ar__u-

Uciekł z pędzącego pociągu
K A T O W IC E , 3.8. Pasażerow ie po- 

ęiągu pospiesznego, jadącego onegdaj 
ee Lwowa do K atow ic, byli św iadka­
mi zuchw ałej ucieczki w ięźnia W il­
helma Sitko, konwojowanego z wię- 
eienia w O strogu n /H oryniem  do sę­
dziego śledczego w Katowicach. W  
chwili, kiedy pociąg dojeżdżał do s ta ­
cji Bogucic pod K atow icam i, S itko 
wyskoczył z pociągu, pędzącego z d u ­
żą szybkością. Pociąg zatrzym ano i 
zarządzono natychm iastow y pościg, 
który  nie dał rezu lta tu . P o lic ja  poszu­
kuje zbiegłego więźnia.

.Tak się dw iadujem y w ostatn iej 
chwili S itko  został u ję ty  dziś we wsi 
K ostuchna (pow. pszczyński).

Pogrzeb lotników włoskich
ORAN. 2. 8. P A T . W  U dża odbył się 

pogrzeb 4-ch lotników włoskich, k tórzy 
tg inęli w ka tastro fie  lotniczej. A reszto 
icanym lotnikom  włoskim [Ozwolono 
,vziąć udział w pogrzebie. W  kondukcie 

pogrzebowym  na  czele kolum ny wło­
skiej szedł przedstaw iciel konsulatu 
Calvi.

m ent, dla prym ityw nych umysłów a 
mery kańskich szczególnie sugestywny 
— siłę. W yniesiony z tryum fem  przez 
rozentuzjazm ow anych słuchaczy, zy­
skał w tym *dniu sławę, która, zapew ­
niła  jego nauce sukces, trw ający  do 
dziś dnia.

B illy  Sunday ogłosił walkę na 
śmierć i życie „djabiu i w szystkim  
jego sprawom ".

Alkoholizm miał w nun zcaięfcgę 
wroga.

N ieraz zdarzało się, że Sunday  w 
otoczeniu swych zwolenników wcho­
dził do kna jpy  i w najordynarn ii jszy 
sposób wym yślał pijącym . K rzepkie-

go i silnego mężczyznę, głoszącego w 
ten oryginalny sposób ideę wstrzem ię­
źliwości, rzadko kto odważył się za­
czepić. Liczba jego zwolenników po 
pam iętnym  incydencie znokautow ania 
przeciw nika rosła z dnia na dzień, az 
nią i dobrobyt Sundaya. Za pieniądze 
płynące z dobrowolnych o tia r  licznych 
„wiernych", Sunday pobudował w spa 
niałe św iątynie, do których przybyw a 
ły  tłum y, żądne jego słov\a. Prohibl- 
c ja  ograniczyła pole jego działalności. 
Z czasem liczba wiernych spadła do 
kilku zaledwie tysięcy i „wróg diabła" 
pędził ostatn ie ani swego żywota w 
nędzy. * * * ,

z uczelnią, w której „oblał się" na egzaminie
Donoszą ze Lwowa: S p raw a likw i­

dacji oddziału lasowego Politechnik i 
lwowskiej, zapow iedzianej ub. tygod­
n ia  przez wicemin. ośw iaty prof. U jej- 

poruszyła do głębi um ysły 
zeństw a lwowskieego. Pomimo 

kan iku ły  i urlopów podejm ują ener­
giczną akcję obrończą liczne zrzeszo- 
n ia  lwowskie.

N ajenergiczniej zareagu je  młodzież 
Politechniki, k tóra, ja k  nas in form u­
ją , mimo w akacyj urządza w  najb liż­
szym czasie wiec p ro tes tacy jny  na P o ­
litechnice.

W  lwowskich kołach politechnicz­
nych gubiących się w  domysłach na 
tem at przyczyn niechęci ozymników

w arszaw skich do Politechnki lw ow ­
skiej krąży wersja, iż wpływ na lik­
widację oddziału leśnego miał pewien 
lasow y dygnitarz warszawski absol­
went b. średniej szkoły lasowej we 
Lwowie, który przed kilku laty celem  
uzyskania tytułu inżyniera poddał się 
egzaminowi na Politechnice lwow­
skiej i egzamin ten „oblał" spowodu 
braku wiadomości.

Stąd  pochodzi nienaw iść dy g n ita ­
rza owego do Politechnik i .lwowskiej 
i je j profesorów , k tó rym  nie zaim po­
nował splendor osoby dygnitarza , m a­
jącego b rak i w swem w ykształceniu 
fachowem.

Kobieta bierze udział w napadzie
bandyckim

Przed niedaw nym  czasem został 
dokonany w Bukowcu pod Świeciem 
zuchwały napad  rabunkow y.

K ilku  bandytów  w targnęło w nocy 
do zagrody rolnika N itza i s te ro ryz>  
wawszy domowników groźbą zastrzelę 
nia najmłodszego dziecka, zrabowali 
pieniądze.

Jeden  z nich zgwałcił nadto służą­
cą, k tó ra  słysząc podejrzane odgłosy u- 
silowała się ze swej izby przekrase na

podwórze w celu zaw ezw ania pomocy.
W ładze śledcze prow adziły za ban 

dytam i wytężone śledztwo, które teraz 
zostało uwieńczone powodzeniem. A re 
sztowa.no 2 osobników ze Świeci a i j “d 
nego z Czerska świeckiego. Sensacją 
było odkrycie, że w napadzie brała  u- 
dział także kobieta. Aresztow ano ja w 
okolicy Osia, wraz z pewnym  osobni­
kiem pochodzącym z pod Nowego.

Chrzcili na poczekaniu...
Aferą łapownicza w magistracie katowickim

Sąd okręgow y w K atow icach s k a ­
zał urzędników  m ag is tra tu : S tan isła ­
w a K w aśnego na 3 la ta  w ięzienia i 10 
la t u tra ty  praw , W ik to ra  Gawędę na 1 
i pół roku w ięzienia i na  10 la t u tra ty  
p raw  oraz kupca Józefa  K ucza i jego 
żonę Jadw igę  po roku więzienia, przy 
czem połowę k a ry  darow ano na  zasa­
dzie am nestji.

W szyscy oskarżeni byli o podrabia 
nie dokumentów, metryk urodzenia w 
ten sposób, że żydom, wyjeżdżającym  
do Niemiec zmieniano w papierach 
wyznanie z mojżeszowego na ewange­
lickie, za co pobierali duże łapówki.

Proces wykrył wielką aferę łapów 
niczą na terenie biur magistrackich.
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Katastrofalna powóiź w Tiirćji
LO NDY N, 3.8. Z K onstan tynopola 

donoszą, że n iektóre okolice T u rc ji 
azja tyck iej nawiedzone zostały gwal 
tow ną burzą gradow ą, połączoną z (u 
berw aniem  chm ury, k tó ra  w yrządziła 
olbrzymie szkody. N ajciężej do tknięta 
została okolica m iasta  Siwas, gdzie 
w ielkie obszary pól upraw nych i wiele 
osad ludzkich stanęło pod wodą. Jak ' 
dotychczas stw ierdzono, 18 osób po ­
niosło śmierć a  wiele ludzi zaginęło.

S i r a t e ź  S8i?n&i biżesterji
B IE L S K O . 2. 8. N iezwykle żuchwa 

łego w łam ania dokonano do mieszka* 
n ia  znanego przem ysłow ca bielskiego, 
E rw in a  Thiena, przy ul. Grazyńskio- 
go łdaw niej Blichowa) i5  w Bielsku.

W łam ywacze, k tórych było p rzypu­
szczalnie dwóch, otw arli łomem drzwi 
wejściowe, poczem rozpoczęli przeszu­
kiw anie m ieszkania i w yłam yw anie 
zamków w ew nętrznych p rzy  drzw iach 
i sprzętach.

Po przeszukaniu biura, złodzieje 
n a tra fili  w jednej z szaf na  kasetę że< 
lazną zaw ierającą cenną biżuterję, 
brainzoletkę w ysadzaną brylantam i, fi» 
gurkę antyczną ze złota, zegarki, trzy 
p ierścienie z b ry lan tam i i szafiram i 
oraz sznur pereł przedstaw iającą war* 
tość 8 tvs. zł. Złodzieje zbiegli.

Podpalił dom
sw ego  dobroczyńcy

B IE L S K O , 3.8. W  ubiegłą sobotę 
przybyl do zagrady  J a n a  K ubicy w 
K am ionce pod Bielskiem  nieznany 
osobnik z prośbą o nocleg. L itościw y 
rolnik nie przeczuw ając nic złego w ską 
zał mu m iejsca w stodole. Gdy wszy­
scy spali, wybuchł w nocy pożar w 
stodole a  płomienie błyskaw icznie 
przerzuciły  się na inne zabudowania 
zagrody. Mimo usilnych s ta ra ń  straży; 
pożarnej i okolicznych mieszkańców, 
szalejący żywioł zniszczył całą zagro­
dę K ubicy wraz ze zbioram i i m ar­
twym  inwentarzem .

M imowolny podpalacz znikł pa 
w ybuchu pożaru. Poszukuje go obec­
n ie policja.

--------- oOo---------

Szymik przygotowuje się do 
rozprawy sądowej

W  ub. tygodniu odbyły się k ilk a ­
krotne w idzenia zabójcy dy rek to ra  
ZUS-u Gosiewskiego, Aleksego Szy­
m ika z jego obrońcami adw. Św iątków 
skim  i Gackim. Szym ik przygotow ują 
się w więzieniu na P aw iaku  do roz­
p raw y  sądowej i zam ierza złożyć s ą ­
dowi obszerne w yjaśnienia.

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSLVCM 
ZE z n a k ie m  F a b ry c z n y m •

P
v v  ZE z n a k ie m  Fa b r y c z n y m *

»JŁKA

Samobójstwo po rozstaniu z żoną
W szystkiemu winien J m  trzeci*

Piękna ko dieta okradła podróżnego
W pociągu pospiesznym , ku rsu ją- 

iym m iędzy Paryżem  a Budapesztem , 
w ydarzył się niedaw no w ypadek k ra ­
dzieży, k tó ry  ze względu na  okolicz­
ności poruszył żywo opinję publiczną.

Pew ien bogaty kupiec z B uka­
resztu, udający się do P aryża , za ją ł 
przedział I-szej klasy, do którego na 
francuskiej s tac ji granicznej w siad ła 
młoda, p rzysto jna  dam a z olbrzym im  
bukietem  róż w  ręce. N a tem at tych 
kw iatów  naw iązała się między k u p ­
cem a nieznajom ą rozmowa, 
przyczem Rumun nie mógł odmówić 
sobie przyjemności powąchania róż.

Po kilku minutach poczuł naiwny

zwolennik pięknych kwiatów zawrót 
głowy i stracił przytomność.

Gdy po kilku godzinach wszedł do 
przedziału konduktor, zauważył ru ­
m uńskiego kuq:-a pogrążonego w głę­
bokim śnie. N atychm iastow a pomoc, 
lekarska  przyw róciła mu przytom ­
ność, przekonał się jednak  ku swemu 
przerażeniu, że
piękna nieznajoma pozbawiła go por­
tfelu, v/ którym znajdowało się kilka 
tysty-y franków i kilkaset funtów  
szterłingów.

A naliza bukietu  róż w ykazała, że 
kw iaty  były perfum ow ane oszałam ia­
jącym  Irodkem  nasennym .

W A R SZA W A , 3. 8. Lokatorzy d o ­
mu -przy ul. Nowy Św iat 40 w W a r ­
szawie zaalarm owani zostali odgłosem 
dwuch strzałów rewolwerowych, które 
rozległy się na 3-ciem piętrze  k law i 
schodowej.

Przybyw szy na miejsce, dozorca i 
lokatorzy znaleźli pod drzwiami loka­
lu związku tow arzystw  gim nastycz­
nych „Sokół" broczącego obficie krw ią 
z ran  klatki piersiow ej mężczynę w 
wieku około 40 lat.

W ezwany lekarz pogotowia, po u- 
dzieleniu pomocy ciężko rannem u sa ­
mobójcy, przewiózł go w stan ie  bezna­
dziejnym do szpitala Dz. Jezus.

Z przeprowadzonego śledztw a w y ­
nika, że samobójstwo popełnił 3d-letni 
Ludw ik Pęski^ żarn. p rzy  uL W ilczej

29-a, technik dentystyczny, który, 
przed kilkoma laty  ożenił się z młod­
szą od siebie o kilka la t urzędniczką 
tow arzystw a „Sokół"

Pęski zamieszkał wraz z żoną swą. 
i s.ublokatorem w domu przy ul. No­
wy Św iat 40. W m aju br., w skutek nie 
porozum ień małżeńskich oraz ciągłych! 
waśni z sublokatorem, Pęski w y p ro ­
wadził się od żony i zamieszkał p r /y  
ul. Wilcze,f. Rozstanie z żoną było dla 
niego tak bolesne, że postanow ił skoń­
czyć z życiem.

W czoraj rano Pęski przyszedł d i  
domu na Nowy Św iat i tam  popełirł 
samobójstwo, pozostaw iając dwa listy  
do policji i żony, w których wyjaśnić* 
powody samobójstwa. v ‘
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O zmniejszanie bezrobocia
Artykuł poniższy traktujemy jako 

godny uwagi temat dyskusyjny. Ket. 
Najw iększą klęską społeczną, za 

którą idą inne —  to bezrobocie. 
Jesteśm y wprawdzie bezradni i za* 
biedni, aby je dość skutecznie zwal* 
czać. Jednak  nie opuszczając rąk  na 
r'eży starać  się i o pomniejszenie roz 
goryczenie bezrobotnych z tego po 
w od u, że w jednej rodzinie, żyjącej 
h e wspóhiem ognisku i n ieraz m ają  
tek czy dochód posiadającej, jest kil 
ka osób na posadach, a byw a nieraz 
tak, że na egzystencję dwojga osób 
składają się 2, a nawet 3 posady, dzię­
ki k tórym  szczęśliwcy budują domy 
kupują place, gdy tymczasem w 
innym w ypadku albo cala rodzina 
jest bez p racy  i cierpi głód i nędzę, 
albo całej rodziny byt opiera się na 
pracy  starego ojca, którego zarobek 
nie w ystarcza dla całego domu..

S tan tak i jest anorm alny  i n ie­
sprawiedliwy, należy go więc r y ­
chło zmienić.

W  czasie wojny i po wojnie b ra  
kowalo żywności, był duży słód. 
W  tenczas nie tracono głowy, lecz 
szukano wyjścia. W prowadzono le­
gitym acje na pobór żywności we 
dług ilości osób w rodzinie. Dlacze- 
goby więc w sposób podobny nie roz 
dzielać pracy. Przecież to jest do 
przeprowadzenia. Fi zola jeno
chcieć. Spraw a p r z e ja w ia ,  się jako 
trudna, bowiem tu  i nwdz:e id g ry  
w ają role różne względy i protek 
cje, a ci, co są na posadach, stano 
swych wygodnych pozycji. Jednak  
wią zw arty  front, mocno broniący 
w ydanie dobrze przem yślanej u s ta ­
wy może i na to poradzić, choć n;e 
zupełnie, to częściowo i choć ustaw  
mało lub wcale niepożytecznych 
jest za dużo, nie zaszkodzi, gdy przy 

odzie jeszcze jedna, ale pożyi '(-.z 
u.

A jakaż to m iałaby być ustawa? 
tnum egzystencji dla różnych grup

Bardzo prosta, bo określająca m ini 
według kw alifikacji czy rodzajów 
pracy  i usta la jąca  sankcje za zajmo 
w anie posad ponad rzeczywistą po­
trzebę i wreszcie pow ołująca do ży 
cia specjalny sąd, czy urząd rozjem 
czy, k tó ry  na wniosek, dajm y na to, 
inspekcji p racy  spowodowany czy* 
jemkolwiek doniesieniem, należycie 
w dochodzeniu sprawdzonem, czekał 
by po w ysłuchaniu interesowanych 
i świadków, czy dana osoba z uw a 
nie może pozostawać w praży  lub 
gi na ogólną skalę dochodu w rodzi 
zajmować stanowisko, czy też ma je 
opuścić dla bardziej potrzebujące­
go-

W  sądzie takim  czy urzędzie ro­
zjemczym winien przewodniczyć co 
najm niej referendarsk i przedstaw i­
ciel w ładzy państwowej, a wotowrć 
przedstawiciele ,’pracującycb i bez 
robotnych.

Pom ysł mój mogą w pewnych 
sferach uznać za demagogiczny, na 
co odpowiedzałbym, że od po-

czątku wskrzeszenia niepodle*
głości naszej, prócz zwy-kłych 
i koniecznych sądów, ustana* 
wiano inne jeszcze sądy, urzędy roz 
jemcze, kom isje i rozm aite organy 
do rozstrzygania w różnych sporach 
i  spraw ach, k tóre w ytw arzają powo 
jenne w arunki życia i wogóle znue 
niony sposób bytow ania.

Chciano np. zapobiec, aby nieje 
den drobny rolnik  w skutek długów 
nie wyszedł z gospodarki w św iat 
z torbam i, stworzono i ustaw y i u- 
rzędy rozjemcze, obniżające, um a­
rzające i na, ra ty  rozkładające zad.u 
żenią rolnicze. Pom yślano następ a ie 
i o większej własności rolnej.

Czemuby więc nie można bAło 
powołać urzędu rozjemczego, sądu 
czy trybunału , k tó ryby  odejmował 
nadm iar p racy  jednym  i przezna­
czał go drugim , ra tu jąc  ich ou u- 
padku.

P rzy  pomocy takiej instancji 
m ożnaby nietylko opróżniać wie­
le miejsc niesłusznie i ze szkodą dla

innych zajm owanych, ale i obniżać, 
wygórow ane pobory osób, których 
uposażenie rażąco odbiega od w ar­
tości i zakresu pracy  tudzież wła­
snych ich godziwych potrzeb.

Bezrobotnym  da się przez to ezę 
ściowe zadośćuczynienie.

Gdy życie gospodarcze u nas po 
płynie norm alnym  korytem , propo­
now any urząd stanie się zbędnym i 
nie będzie m iał co robić.

A skoro Niemcy, od których też 
coś zapożyczamy do naszego usla  
wodawstwa, wprowadzili sądy ste 
ry lizacyjne i u nas przebąkuje sio o 
przyszłych sądach dla eugeniki, to 
proponow any przeze m nie urząd nie 
byłby dziwolągiem.

Klim as.

Adwokaci i aplikanci adwokaccy
w Polsce

Według ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, na terenie ca 
łej Polski praktykuje obecnie 6.957 
adwokatów, t. j. o 422 adwokatów wię 
cej niż w roku ubiegłym. Przeciętnie 
na 10.000 mieszkańców przypada 2.1 
adwokatów.

Na terenie okręgu apelacyjnego 
warszawskiego praktykuje 1.949 
adwokatów (Warszawa 1.320, Łódź 
252, Częstochowa 32, Sosnowiec 42),^ 
w okręgu apelacyjnym lubelskim 278 
(Lublin 75), w wileńskim 326 (Wilno 
146), w katowickim 256 (Katowice 97) 
w poznańskim 590 (Poznań 154, Byd­
goszcz 54), w krakowskim 1.253 (Kra­
ków 464), oraz na terenie okręgu ap e l a 
cyjnego lwowskiego 2.305 adwokatów 
( L avóav 80.1 adwokatów).

Największa stosunkowo liczba ad

wokal ów zamieszkuje we Lwowie, 
gdzie na 10.000 mieszkańców przypa­
da 23.3 adwokatów; w Krakowie sto 
sunek ten wynosi 19.5, w Warszawie 
10.8, w Katowicach 7.4, w Wilnie 7, w 
Lublinie 6.5, w Poznaniu 5.9, w Bydgo 
szazy 4.2, w Łodzi 3.9 i t. d.

Liczba aplikantów adwokackich av 
całej Polsce wynosi 3.67, 
z czego na okręg apelacji warszaw­
skiej przypada 718 (Warszawa 54l), 
Łódź 64, Częstochowa 10, Sosnowiec 
17),
na okręg apelacji lubelskiej 63 (Lu­
blin 23), wileńskiej 98 (Wilno 56), ka 
toAvickiej 67 (Katowice 23), poznań­
skiej 143 (Poznań 57, Bydgoszcz 11;. 
krakowskiej 796 (Kraków 382), oraz 
na okręg apelacji lwowskiej 1.482 aph 
kantów (Lwów 474.)

Frontem do rzemiosła?
Partactwo i Kombinatorstwo nie powinno mi£ć poparcia

. . ■ 1_i 1 !  lllb

Ze sfer rzem ieślniczych otrzyniujc-m; 
następujące uw agi:

Przeżyw aliśm y już w wolnej i niepod­
ległej Polsce różne fron ty . Poza fron tam i 
bojow em i były już  fro n ty  do przem ysłu, 
do wsi i ro ln ictw a itd., ale żaden z tych 
frontów  nie był tak i d ług i i tak  głośno 
reklam oAvany jak  już dawno ciągnący -i>: 
fro n t rzemieślniczy. Początkowo r z e m i e ­
śln ikam i opiekowały sic- różne p a rtje  no 
lityczne, k tó re  potrzeboAvaly głosów rze 
mieślniezych, a później moano się zaopie 
kow ały rzem ieślnikam i już władze pań - 
stwowe.

Niestety im więcej się mówi i pi-ze 0 
pomocy dla rzemiosła, im silniejszy iwo 
rzy się „front" tern silniej rzemieślnik do 
staje po.... skórze, a to tylko dlatego, że 
ei, którzy żyją z podatków rzemieślnika, 
zamiast wykonywując ustawy popierać 
go. to tego właśnie utrącają przez swoją 
lekkomyślność i nienzajomość rzeczy.

W eźmy jako przykład  — kom u władze 
państwowe, samorządowe, szkolne, pov-e 
r/a ją  swoje zam ów ienia1? Czy p y ta ją  r 
kw alifikacje? A przecież już przed paru  
laty  władze, m ając na uwadze w ykor-e

nienie av Polsce partactw a, zaprow adziły 
tak  zwane k a r ty  rzemieślnicze, k tó r*  mm 
ły  być tą  gw arancją , że praw o w ykonyw a 
n ia  rzem iosła bodzie m iał tylko dob- y rze 
m ieśln ik  i uniknie się różnych k a ta  trof 
i s tra t  jak ie  pow odują roboty fuszerskie.

W  k a rty  te zaopatrzyli sio wszyscy v:y 
kw alifikow ani rzem ieślnicy i niejeden 
już  dyplom ow any starzec poddaw ał d e  eg 
zaminowi, płacąc nieraz duże sum y , aby 
ty lko  uzyskać swoje praw a.

Później n astąp ił czas u lg i wy i av k a r ‘ą 
tak ą  mógł się każdy uczciwy rzem iośle 'k  
zaopatrzyć za m in im alną opłatą co toż każ 
dy uczynił — oprócz tych k tó rzy  z rzenno 
słem nie m ają  nic wspókiegu — a W aś­
nie ci wszyscy >,przedsiębiorcy najc/cś 
ciej otrzymują z urzędów państwowych 1 
samorządowych roboty, chociaż wcale nic 
robią taniej od prawdziwego, legalnego  
rzemieślnika, a że robota ich jest zaws-c 
gorsza to rzecz zrozumiała.

Gdyby niełegalnem  rzem iosłem  zajmo 
w ali się zredukow ani czeladnicy, lub r.a 
wet robotnicy, k tó rzy  m ają  pewne zdo’no 
ści do rzem iosła to byłoby pół biedy, ale 
tak  nie jest, bo przew ażnie są to  ró żm  avY

;.ś' '

jurmkL dla, dorosl/eh xn.jhbr.

ó̂ ę jvncju u.

Król Edw ard  p o d r ó ż u j e
LONDYN. 2. 8. PAT. — „Sunday 

Expres“ donosi, że król Edivard V III 
udaje się av toAA7arzystiiTie kilkunastu 
bliższych przyjaciół av podróż okrężną 
po Morzu Śródziemnem na jachcie 
„Nahlin“.

 O0O-----

pędld z p rak tykzi za kradzieże, lub też 
próżniacy, którzy w fabrykach prow -.do 
li  wyw rotow ą robotą i zostali zredutrow* 
ni.

Panow ie sto jący na czele urzędów pan 
stwo\\rych i samorządowych, którzy tak 
pobłażliw ie p a trzą  na  fuszerskie toboły 
w ykonane dla podległych im insty tucji, 
gdyż .biedak nie m iał m aszyn i narzędA  
niech wiedzą, że ten biedak to  m-jcząś- 
ciej dlatego nie m iał tych narzęćz, bo 
wcale sią na nich nie zna i nie unde su*, 
z niem i obchodzić, gdy tym czasem  wsku­
tek kryzysu i b rak u  zamówień zdolnym 
rzem ieślnikom , k tórzy  legaln ie  prowadzi 
li  w arsztaty , urzędy ska”bowe licytuw, 

^maszyny gdyż nie m ając roboty me mo- 
"gą zapłacić podatków  i jeżeli ten „F ont> 
się nie zmieni jeżeli krótkowzroczni dy­
gnitarza państwowi i samorządowi fcrdą 
nadal powierzali roboty, nie pytając się o 
patent i karty rzemieślnicze, różnym kom 
biratorom, to braknie rzemieślników, któ 
rzy dokąd tylko mieli pracę byli ■mwsze 
ofiarni i nie tylko płacili podatki, ale w 
różnych potrzebach grosz wdowi nieśli 
na potrzeby państwowe.

RZEMIEŚLNIK.

Tętno chwili
TRZEBA UMIEĆ OBRABIAĆ NAJDRO  

B M E JSZ E  OBOWIĄZKI.
Czasy się zm ieniają. N ietylko u nas, w 

w ojsku, ale wszędzie ivym agania są coraz 
trudniejsze. Zarówno av życiu pryw atnem  
jak  i państwowem  oraz m iędzynarodo- 
wcm. W tych coraz bardziej tru d n y ch  Ava 
runkach  tylko ten  zdoła się u trzym ać kio 
ry  po trafi dać z siebie najw yższy wysiłek. 
N ie w ystarczy entuzjazm  tylko wojny, 
wierzę bowiem, że każdy żołnierz m a w se 
bie te  cnoty żołnierskie i że gotów poło 
żyć głowę. , , . ,

O coś więcej jednak  chodzi, chodzi aby 
położyć głowę tam , gdzie je s t zwycięstwo. 
O zAA-ycięstwo chodzi.

Na to sk ład a ją  się la ta  i praca w ielu 
pokoleń oraz całe szeregi drobnych, na ■ 
Avet niem iłych d la niejednego zabiegów. 
Ale cne w łaśnie, te drobne zabiegi '-'ma­
w iają. że śm ierć żołnierza s ta je  się użyte 
ezna dla ojczyzny, że z n iej poAVStgje z wy 
cięstwo. K ażdy z nas powinien wiedźmo, 
że trzeba umieć odrabiać przedewszyst* 
kiem najd robn iejsze obowiązki.

( Z przem ów ienia gen. Śmigłego - Ry* 
ćza na uroczystościach żołnierskich w 
Poznaniu).

KOGO ZABRAKŁO NA OfJM PJ ADZIE
R eprezentacja  nasza na  berlińsk iej O, 

lim pjadzie jest liczna i w szechstronna, 
niem niej jednak  n asuw ają  się poważna 
zas trzeżen ia  co do je j s k ł a d u  osobowego. 
Nie zawsze P o lska je s t reprezentoA" ? nS, 
przez to, co m a isto tn ie  najlepszego. I  n ie  
zawsze pojechali do B erlina  ci, k tćrzyny  
m ogli w swych dziedzinach A vyprzedz ic  
zagreyfcznych konkurentów .

IV icdcw szystkiem  na szansach polskich 
na O lim piadzie n iekorzystn ie odbić się 
m usi fakt, że w skład reprezen tacji n u  we 
szła jedna z czołowych przedstaw icielek 
naszej rzeczywistości p. prezesow a W anda 
Parylew iczow a. Nie to jest naw et uajw az 
niejsze, że ta  czcigodna dam a w swojej 
specjalności m ało m a ryw alek n a  szoro-^ 
kim  świecie, ale  chodzi przecież 0 ogomą* 
ilość punktów  dla naszych barw . P. P a ry  
lewiezowa um iała  się za niew ielkiem  w y­
nagrodzeniem  sta rać  o nom inacje sędziów 
skie i rejent,iw skie ,to dlaczegożby^ ni0 
m iała  uzyskać jak iegoś m edala olimpi.i- 

:ego. W praw dzie w sk ład  w ładz olimpiS 
skich nie wchodzi zaszczytnie znany p i­
sarz hipoteczny, ale p. Parylew iczow a ma 

ty le  ru ty n y  i  dobrych chęci, że napew no 
dałaby  sobie radę. .„

(Dziennik B ydgoski n -



Co Dobrowie nie przynosi zaszczytu
Specjalny reportaż „ E x p re s s  Z sg łę i i la "  2 ko lon ii Staszica i Legionowa

W izyta nasza w Dąbrowie ma na 
celu zapoznanie się z głośną swego cza 
su kwestją budowy tanich domków 
robotniczych, która dziś rzuca snop 
światła na gospodarkę groszem pu­
blicznym.
, . miejsce udajemy się ulicą Le- 
&J011ÓW, starą dzielnicą Dąbrowy.

Rzucają się w oczy stare budynki 
mieszkalne, częstokroć zniszczone zu­
bera czasu, przed któremi rozsiadły s'ę 
przeważnie kobiety z dziećmi i g u\Vę 
cizą między sobą o różnych sprawach 
codziennych.

Szczyt ulicy spowodu przebudowy 
nawierzchni jest zablokowany i ruch 
na tym odcinku został wstrzymane. 
Począwszy od obdartego i zaopuszezo 
nego w okropny sposób budynku pań 
fi two w ej szkoły górniczo - hutniczej 
im. Staszica,
wznoszą się nowe budowie, jeszcze 
nie wszystkie wykończone, nadające 
zgoła odmienny charakter starej dziel 
nicy.

Mijamy osławiony Mortimer, zie­
jący pustką i martwotą oraz stłoczone 
fniędzy sobą tuż obok kopalni, na iw, 
ległym terenie, nieczynne spowedu 
■upałów — biedaszyby, i wreszcie znaj 
dujemy się

NA KOLON J I  STASZIC.
Kolon ja  składa się z 24 domków. 

bliźniaczo do siebie podobnych, które 
rozdzielone są niewielkiemi ogródkami 
utrzymanemi w doskonałym porządku, 
t  ame domki swym widokiem nie wzbu 
dza.ją najmniejszego zachwytu.

Są bezstylowe i mało wygodne a co 
najważniejsze zbyt drogie.

Nabywcy tych domków przeważ 
nie urzędnicy magistraccy do dnia 
dzisiejszego nie mogą wygrzebać się z 
zadłużeń i chętnie opuściliby swe sic 
dziby, gdyby spowrotem otrzymali 
wpłacone pieniądze.

W  ezem się przejaw ia niezadowohi 
nie panów — rzucamy pytanie jedne 
mu z mieszkańców kol. Staszic?

— Przcdewszystkiem nie jest fo 
ani przemysłowa, ani handlowa dziel 
nica. Początkowo projektowano wvbu 
clować tu około 300 domków, lecz za­
miaru tego nie zrealizowano spowodu 
odmowy udzielenia na ten cel przez 
Fundusz Pracy oraz Bank Gospodar­
stwa Krajowego odpowiednich kredy 
tów.

Ta okoliczność odbiła się ujemnie 
ma wrartości domków.

Pozatetoi po wybudowaniu domków 
podwyższono niespodziewanie ich cenę 
mianowicie domek o 3 izbach miał 
kosztować 4 i pół tys. zł. później 
płaciliśmy fi tys. zł., o 5 izbach cena 
miała wynosić do 7 tys. zł. później ko 
sztował od 11 do 12 tys. zł., a cena 6 
izbowych domków podniosła się z 5>.2ll(ł 
zł. do 14 i 18 tys. zł. zależnie od jako 
śei wykończenia wnętrza budynków.

T a podwyżka powstała na skutek 
szeroko zakrojenej adm inistracji, M5 
ra  pochłonęła 20 proc. kosztów budowy 
Trzeba zaznaczyć, że 
BUDOWA ODBYWAŁA S IĘ  B EZ­

PA Ń SK IM  SYSTEM EM . 
Uzbrojenie ulic, to jest zaopatrzenie 
ich w wodociągi, sieć elektryczną k ina  
lizacje i inne kosztowało około 100 tys. 
d.

— Jakie jest wyjście z tej przykrej

OGŁOSZENIE
Z powedu przebudowy mostu nad 

Bryuicą — począwszy od, dniu 4-go 
sierpnia 1S3G r. aż do odwołania — 
odjazd pociągów tramwajowych z 
przystanku Sosnowiec 3-go M aja do 
Katowic następować będzie o 5 mi- ! 
nut wcześniej od czasu wyznaczo- I 
nego w rozkładzie jazdy, a m iano, 
wicie: 13, 33, 53 minut po każdej pel 
nej godzinie.

TRAM W AJE ELEKTRYCZNE 
w ZAGŁĘBIU DĄBHOWSKłEM 

Spółka Akcyjna.
Katowice, dnia 3 sierpnia 19S6 r.

sytuacji?
— Ponieważ od czasu wykończenia 

budowy domków obniżono nam kilka 
krotnie pensje o 30 — 40 proc. nie pozo 
staje nic innego jak  umorzenie nam 
kredytów z Funduszu Pracy. W ten 
sposób łatw iej byłoby spłacić pożyczki 
B.K.K., Z. U. P. P. i Funduszowi eme­
rytalnemu pracowników miejskich.

Jeszcze gorzej przedstawia się -pro 
wa domków robotniczych w Legjano • 
wie..

TU PANUJE PRAW DZIW Y 
CHAOS,

którego tolerować nadal nie można. 
Wybudowane przez „Spółdzielnię m;e 
szkaniową Legjonowo11 kosztem setek 
tysięcy złotych domy, przedstawiają 
obraz godny politowania. K apitały  B. 
G.K. łącznie z oszczędnościami robot­
ników, którzy wnieśli do spółdzielni 
po kilkaset złotych udziałów, zostały 
formalnie zamrożone.

Nastąpił to naskutek grzechów kie 
rownictwa budowy domów.

W rozmowie z udziałowcami spół­
dzielni, usłyszeliśmy słowa żalu i obu­
rzenia na tych, którzy doprowadzili 
ich do ruiny.

— Obiecywano, że będą to tanie 
domki robotnicze, tymczasem oka 
zało się że jest to
w najwyższym stopniu tandeta, w do 
datku niepomiernie droga.

Widzi pan ten dom zaceniono 25 
tys. zł. Ale kto to da tyle pieniędzy, 
jeśli on jest w art 4 do 5 tys. zł. Ściany 
przy wbijaniu gwoździ, oblatują z ty  a 
ku, a w zimie np. w facjatkach trudno 
jest wvstrzvmac z zimna.
DO PRZYKRYCH SCEN DOCHO­

DZIŁO,
gdy robotnicy pospłacali już częściowo

Organizm dziecka słabszy, mniej za­
hartowany, znacznie silniej reaguje na 
złe warunki życia, wyrosła wówczas z 
nich pokolenie słabe niezdolne do nauki, 
pracy, a w następstwie do obrony kraju. 
Chcąc temu wszystkiemu choć cze’c’owo 
zaradzić nasza samorządy, instytucje i 
organizacje społeczne urządzają rokrocz­
nie dla biednej dziatwy lcolonje letnie

O ile chodzi o Zagłębie Dąbrowskie, 
to akcja kolonij letnich prowadzona jest 
w szerszym zakresie, w szczególność1 do­
tyczy to samorządów miejskich i powia­
towego.

Wydział powiatowy sejmiku bęazió. 
skiego w Będzinie urządził w roku bie­
żącym kolonją letnią dla dzieci w Macz­
kach. *

W ub. tygodniu odbyła się uroczystość 
zakończenia tej kolonji przy współudzia­
le przedstawicieli wydziału powiatowego 
w osobach radcy St. Wolfa, radcy Wylęż- 
ka, sekr. F. Nowary i przedstawicieli 
l.rasy.

Do zebranych kolonistów (dziewcząt i 
chłopców) w im ieniu starosty przen ćwił 
radca Wolf.

Następnie dziatwa odśpiewała < hózcui 
kilka piosenek oraz deklamowali Denka

ctomy, uważając je  za swą własność, a 
tymczasem B. G. K. oświadczył wszy 
stkim nabywcom, że wpłacone udzia­
ły megą sobie tylko odmieszkać. Po 
cdm jjszkaniu czynszu mieszkania o- 
puszczono, a kto dobrowolnie nie wy­
prowadził się, ten został wyeksmitowa 
ny.

Niemniej pokrzywdzeni zostali do 
stawcy różnych m aterjałów budowla 
nycli. Na poczet nieraz poważnych ra 
chunków odebrali po kilkaset lub na­
wet kilkadziesiąt złotych, zaś reszta 
jest w zawieszeniu.

Dziś spowodu wygórowanego czyn 
szu na ogólną liczbę około 84 mieszkań 
kilkadziesiąt stoi próżnych.

Mieszkania są żaopuszczone, a nie 
które z nich nawet nie są wykończone. 
Małe śłlady pozostały także po szumnie 
zapowiadanych plantacjach... drzewek 
morwowych, które przyczynić się mia 
ły do rozwoju... jedwabnictwa w Dąbro 
wie.

Czy Legjonowo nie jest jeszcze je­
dnym dowodem lekkomyślnej gospo­
darki groszem publicznym?.

Setki tysięcy złotych włożone w in­
westycje, które absolutnie nie rentują 
się, a z drugiej strony stoją próżne 
mieszkania podczas, gdy ludzie koczu 
ją pod golem niebem w Zagłębiu. Nie 
powinniśmy zamykać oczu na sprawę 
Leg jonowa, ponieważ dotyczy ona nie 
tylko zainteresowanych robotników, 
ale także ogół społeczny. . W yjście z 
tej sprawy powinno się znaleźć w 
myśl zasady im wcześniej tem lepiej.

Legjnowem winno w pierwszym 
rzędzie zająć się odnośnie ministerstwo 
w porozumieniu w władzami Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

Przeprowadzenie sanacji na tym

Szczypówna z Łagiszy i Ma rys Mae’took i 
ze Strzemieszyc,

Na kolonji przebywało iOft dzieci.
Odżywianie dzieci, jak zdołano stwier­

dzić było bardzo dobre.
Na pytanie kto chodził po „”9pctę‘‘ 

podniosło się wiele rączek dziecięcych, o- 
znajm iając jednocześnie, że wśród nich 
nie było takiego, któryby nie chodził do 
gosposi po „repetę".

Pobyt na świeżem powietrzu, regular­
ne i dostateczne odżywianie przyniosły 
wielki pożytek wybiedzonym organiz­
mom dzieci. Dzieci znacznie się poprawi­
ły, zyskując od 1 do 3 kilo na wad/e.

Szybko jednak zbiegła ta  śliczna sie­
lanka letnia dla biednej dziatwy i wybi­
ła dla niej godzina powrotu do pieleszy 
rodzinnych. Nic też dziwnego, że dzieci 
z uczuciem niekłamanego żalu żegnały 
ten gościnny kącik kolonijny, gdzie za­
znały tyle dobroci i serca.

Kierowniczką gospodarczą kolonji w 
Maczkach była p. A. Bieńkowska, stronę 
zaś wychowawczą z duźem poświęceniem 
pracy prowadziły pp.- Frankiewiczówna, 
A. Stelmackówna i C. Telinżanka.

O -sk i.

odcinku jest nakazem chwili, w pjrzo 
ciwnym razie Legjonowo czeka ruina 
a przytem  inicjatorom budowy domów 
wystawi niezbyt pochlebne świadectwo

P — K».

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Wtorek, 4 sierpnia.
6.80 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze£ 

633 Gimnastyka. 6.50 Koncert orkiestry 
57 pp. 7.30. Program y lokalne. 8.00 Przer­
wa. 11.57. Sygnał czasu i hejnał z Kra, 
kowa. 12.03 Program y lokalne. 12.13 Dzion 
nik południowy. 12.33. Koncert w wyk. 
orkiestry kameralnej. 13.15 Przerwa. 15.Sli 
Wiadomości gospodarcze. 15.45. Tran; mi* 
s.ja z Olimpjady. 16.05. Skrzynka PK> k 
16.20 Kwiaty w muzyce. 18.45 Odczyt. 17.0tt 
Koncert z poznańskiego ogredu zoologie* 
rego. 17.40. Transm isja z Olimpjady W 
Berlinie. 17.50 Chwilka botaniki w rowił 
przydrożnym. 19.00. Recital fortenianow? 
Ryszarda Wernera. 19.30. ...Tanek" — opo­
ra  w 2-ch aktach. 21.40 Czego spodziewa- 
my się od młodego pokolenia. 2200 Przer 
wa. 2100. Transm isja i wiadomości z Olint 
pjady. 2235 Muzyka taneczna z Ciechoci1! 
ka. 23.00. P rogram  lokalny dla Warszawy*.

KAT&WICIL
W torek, 4 sierpnia.

6.00. Kiedy ranne wstają zorze'’. 6-OS 
Płyty. 6.20 Program  na dzisiaj. 12.02 Ży 
cie art. i kult. Śląska. 12.10 Wiadi. ...o (ą 
bieżące. 13.15 P łyty. 14.15 Wiadomo o| 
giełdowe. 15.30 Kukiełki śląskie. 18.00 Fel 
jeton sportowo turystyczny. 18.19 Kon. 
cert niespodzianek. 18.30 K„neert. rekla­
mowy- 22.20 Wiadomości sportowe.

FiSOGRA&l ©g ó l n o p o l s h m
Środa, 5 sierpnia.

6.30 Kiedy ranne w stają zorze. 6.55 Gi® 
nastyka. 650 P łyty . 7.30 Program y lokal, 
ne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Program y l»< 
kalne. 12.15 Dziennik południowy. 1223 
Muzyka lekka. 15.30 Wiadomości gospo­
darcze.. 15.45. Kolorowe skrawki. 16.1» 
Koncert ork. dętej. 17.00 Recital śpiewa­
czy. 17.20 Na chłopskim weselu. 17.50 An« 
gdoty z życia Józefa Ignacego Kraszew­
skiego 18.00 Program y lokalne. 1910 Tc. a 
11 Olimpjady 20.00 Program y lokalne. 
22.30 Wędrówka mikrofonu po prowincji. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan­
ka aktualna. 21.00 Utwory Fryderyka Cho 
pina. 21.30 Recital śpiewaczy 22 00 Tr z U 
Olimpjady 22.50 Program y lokalne. 22 33 
Koncert muzyki polskiej. 2300 Program y 
lokalne.

— ° o ° —

NOC KRÓLESTWA CłSZY.
Nie można się dziwić, że po piekle ’ku 

dziennem, po dniu pracy ludiie chcą zażf 
wać krzepiącego snu i, że takiego s iu  w 
domu prywatnym nie powinno nic mąeK, 
Tymczasem ,są niestety, aż zbyt częste wj 
padki, w których ludzie na swój sposib 
umilają sobie czas. Gramofony i głeJnik( 
radjowe, tańce z hołubcami i śpiewy chi 
ralne: „sto lat, sto Iat“ — są zapewne dlą 
uczestników zabawy miłem spędzeniem cza 
su, ale jeżeli odbywają się w porze no« 
nej i latem, a więc przy otwartych ok­
nach, stają się utrapieniem sąsiadóA.

Przeciwko tym właśnie nadużyciom 
swobody wystąpiły ostatnio komisje d< 
walki r hasłem powołane przez wiadz* 
starościńskie. Komisje zjawiają sit; wszą 
dzie tam, skąd do władz napływają skar­
gi ra niespokojnych sąsiadów i tam, skąd 
nietrudno wrzawę u łyszeć.

W taką właśnie skoczną i ochoczą nc# 
komisja starostwa w Warszawie ,.nakry», 
ła“ kilkunastu „wywrotowców hałasu** 
których odznaczyła dorażnemi mandats*- 
mi karnemi w wysokości 19 zł. za głoś. 
nik radjowy puszczony zbyt głośno w m  
cy przy otwartych oknach, a 15 zł za 
gramofon wirujący w epemańczem tem­
pie.

W związku z tą akcją władze ad.nini 
rfracyjne wyjaśniają, że komisje kierują 
się zasadą godzin wypoczynku nocnet;*ą 
-zaczynającego się od 11 wieczór i tr w ais co 
go dó godziny 6 rano. Kto zatem chce s!« 
ehać radja po godzinie 11 wieczorem, in« 
że to czynić z całą swobodą przy zamknłą 
tych oknach .uważając przytem, siby I 
wtedy muzyka, śpiew łub żywe słowi, pł.V 
nąee z głośnika ,nie przenikały przez śea  
ny do śpiących sąsiadów. Słowem aby gid 
śnik pracował z umiarkowaną moaą. FK  
widzimy zatem, nie chodzi tu o jakiel 
prześladowanie słuchaczy, a jedynie o po­
szanowanie cudzego wypoczynku.

m C Z Y T E L N I C Y ,  U W A S A i  |
Drobne ogłoszenie darmo!

Każdy nowy prenumerator, który zaabonuje 
„Expres Zagłębia" będzie mógł zam ieścić jednora­
zow o drobne ogłoszenie

b e z p ł a t n i e .
„EXPRES ZAGŁĘBIA" kosztuje z odnoszeniem  

do domu lub przesyłką pocztową tylko
zf. 2 miesięcznie.

Kolonja  w Maczkach
była rajem dla zbiedzonych dzieci
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Na froncie walki o place i prace
S f r a i k i  w  B ę d z i n i e  i S t r z e m i e s z y c a c h  t r w a j ą

Wtorek

4
Sierpień

Diii: Dominika W. 
Jutro: NMP. Śnieżnej 
Wschód słońca: 4.07 
Zachód słońca 7.21

Od w y d a w n ic tw a
Prosimy naszych S z .  Prenu­

meratorów i Kolporterów o  ła s ­
kawe wpłacanie prenumeraty za 
zaległe miesiące, jak i za mie­
siąc bieżący, gdyż wydawnictwo  
nasze ma również zobowiązania, 
z których musi s ię  wywiązać  
w terminie.

 oOo------

KRONIKA OGOLNA

— OSTATECZNY TEllMIN WYMIA­
NY STARYCH 5- ZŁOTÓWEK. Bank 
Polski podaje, iż w dniu 30 września rb. 
mija ostateczny termin wymiany monet 
5-ztotowych srebrnych dużego forma u e- 
mitowanych w latach 1920 i 1930.

Po tym terminie monety 5_zlotowe stave 
go typu stracą swą ważność i nie belą  
przez Bank Polski i jjgo oddziały w ym ię 
niane.

— NOWE OGRÓDKI DZIAŁKOWE.
W Dąbrowie na terenach kolonji Staszi­
ca urządzone zostaną w najbliższych 
Uniach dwie nowe kolonjo ogródków dziat 
kowych. Te dwie kolonje podzielone bę­
dą na około 200 działek po 450 mtr kw. 
każda.

Działki te będą wieksze od dotychcza­
sowych o 150 mtr.

— AKADEM JA ROBOTNICZEGO IN. 
STYTUTU. Robotniczy instytut oświaty 
i kultury im. Stefana Żeromskiego (R. I. 
O. K.) oddział w Sosnowcu zaprasza 
swych członków i sympatyków na aka­
demie ku uczczeniu rocznicy wymarszu 
pierwszej kadrowej, która odbędzie 9ię w 
czwartek, tj. 6 hm. o godz. 19.30 w lokalu 
RIOK-u przy ul. Marszał. Piłsudskie­
go 8 w Sosnowcu.

S tra jk  okupacyjny 430 robotników 
i robotnic fab ryk i kabli i d ru tu  w Bę­
dzinie trw a  nadal. Porządek w fa b ry ­
ce u trzym uje kom itet strajkow y.

P rzed  bram ą fab ryk i z jaw iają  się 
dw a razy  dziennie członkowie rodzin 
s tra jku jących , aby im dostarczyć p o ­
żywienie.

W dniu w czorajszym  odbyło się 
szereg rozmów m iędzy kom itetem  s tra j 
ko wy tn i sekretarzem  Z. Z. Z. a przed­
staw icielam i dyrekcji.

Inspektorat pracy otrzymał oświad­
czenie, ż© dyrekcja na żadne ustępstwo  
iść nie może.

Robotnicy jednogłośnie podtrzy­
m ywali poprzednią uchwałę, że akcję 
strajkową przerwać mogą tylko w te­
dy, jak dyrekcja ze swojej strony oka­
że ustępliwość wobec żądań robotni­
czych o poprawę zarobków.

S tra jk u ją c y  nie otrzym ali w term i­
nie w yp ła ty  zarobków. D yrekcja  z wio 
kę tłum aczy trudnościam i wywołań e- 
mi s tra jk iem . W  związku z tem  Z. Z. 
Z. złożył p ro test w starostw ie i in
6pektoracie. pracy.

*  *  •

S tra jk  okupacyjny w cegielni Ra- 
binowioza w Strzem ieszycach trw a  w 
dalszym  ciągu.

Sprawa redukcji robotników 
kop. Helena

W iadomość o zam ierzonej redukcji 
na  kopalni „H elena“ w yw ołała duże 
zaniepokojenie wśród robotników. W

dniu w czorajszym  p rzy ję ta  została 
przez w icestarostę K urczą delegacja 
robotników. Robotnicy oświadczyli, że 
nie dopuszczą do zam knięcia w arszta­
tu  pracy  lub m asowej redukcji. Zwią­
zek Z. Z. Z. przedłożył m em orjał, żą­
dając  u trzym an ia  dotychczasowego 
przydziału  w ydobycia węglowego, bo­
wiem  tylko w tedy będzie możliwem 
w dalszym  ciągu zatrudnić robotników 
znajdujących się na tu rnusie  lub na 
liście redukcyjnej.

S ta ro s ta  oświadczył, że będzie in- 
terw enjow ał w tej spraw ie u m iaro­
dajnych  władz.

W środę odbędzie się na kop. „He­
len a 4 zebranie robotników zwołane 
przez Z. Z. Z., na którem omówiona 
zostanie obecna sytuacja.

Pertraktacje w sprawie umowy 
zbiorowej w klinkierni

N a podstaw ie p ro jek tu  umowy 
zbiorowej opracow anej przez związek 
Z. Z. Z. doszło do w stępnych rokow ań 
m iędzy przedstaw icielam i robotników 
i dyrekcją k link iern i w  Grodkowie.

Robotnicy swoje dalsze postępow a­
nie uzależnili od w yników rokowań, 
k tóre się obecnie jeszcze toczą.

Roboty sezonowe a płace
S tra jk  okupacyjny robotników za­

trudnionych przy  robotach m iejskich 
w Będzinie trw a  w dalszym  ciągu.

Karmił iudzi niezdrowem  m ięsem
K a r a  z a  p o t a j e m n y  u b ó j

-ooo-

Porzuciła dziecko z nędzy
N a polach obok kolonji Pekin  idą 

cy do p racy  robotnicy znaleźli porzu­
cone 9-miesięczne niemowlę płci żeń­
skiej. P rzy  dziecku znajdow ała się 
kartka , z apelem  do litościw ych ludzi 
o zaopiekowanie się niem. •

W  poszukiw aniu za w yrodną m at­
ka. stw ierdzono, iż jest nią 23-letm a 
M ichalina M ichalak, m ieszkanka P o ­
goni. W czoraj M ichalaków na s tan ę 'a  
przed sądem okręgowym  w Sosnowcu.

W  kró tk iej spowiedzi przed sądem  
M- tłum azyła swój krok nędzą i nie­
możnością u trzym an ia  dziecka z bra- 
J-n pracy. Sąd w ym ierzył jej sześć 
miesięcy więzienia, lecz karę z a w .e s i.

Wyrok na właścicielkę domu 
schadzek

P olic ja  będzińska od dłuższego 
czasu zw racała uwagę na dom nr. 5 
przy ul. Potockiego, który  odwiedza­
ny był przez różnego rodzaju m ęty. 
Po przeprow adzonej obserw acji oka­
zało się, że w podejrzanym  domu nie­
ja k a  B ajla  Rożen vel K uźm ińska, la t 
34 urządziła w  swem m ieszkaniu 
m iejsce schadzek, k tó ry  uczęszczany, 
był przew ażnie przez przestępców i 
kobiety lekkich obyczajów.

Rozeta vel K uźm ińską pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej za czer­
panie korzyści z nierządu.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
j ą  wczoraj na sześć miesięoy więzi®-

C z v  j e s t e ś  c z ł o n k i e m  
L. O  P . P .

W  sądzie okręgow ym  w Sos now iu 
odbyła się wczoraj rozpraw a przeciw 
ko właścicielowi m asarn i w S trzem ie­
szycach, D ezyderjuszow i Sośnierzowi.

Podczas przeprow adzania rew izji 
w m ieszkaniu Sośnierza, znaleziono 
większą ilość słoniny (około 100 kg.), 
k tó ra  swym w yglądem  budziła u f unk 
cjonarjuszów  policji pewno w ątp li­
wości. Słoninę zakw estjonow ano i od­
dano do zbadania w eterynarzow i.

W ynik  zadan ia  był rew elacyjny. 
S łonina, jak  się olcało była  do tkn ięta  
węgrzycą i w razić spo-yaia je j w fa ­
ta lny  sposób m usiała się odbić na  zdro­
w iu  konsumentów.

Nio na tem  jednak  koniec, W  dal- 
szem dochodzeniu przeciw ko lekcew a­
żącemu sobie zdrowie ludzkio masarzo^

N a  t r o p i e  s p r a w c ó w
w ł a m a n i a

J a k  się dow iadujem y, do hurtow ni 
stow arzyszenia spółdzielców spożyw 
ozych w Sosnowcu przy  ul. Dzikiej) 
dostali się kosiarze, którzy zrabowali 
znajdujące się w  kasie pieniądze, 
i dowody kasowe. K siążek buchałte- 
ry jnych  w kasie nie było i tem -sam em  
nie zostały zrabowane.

W ydział śledczy w Sosnowcu, p ro ­
wadzący w tej sp raw ie śledztwo, jest 
już na tropie spraw ców  w łam ania.

wi, ustalono, żc słonina pochodziła z
potajem nego uboju dw ócfr świń, któ-, 
ryck  mięso Sośnierz przerobił na  w y 
roby m asarsk ie i część ich już wy- 
sprzedał.

Sąd skazał Sośnierza na trzy  m ie­
siące bezwzględnego aresztu  i 100 zł. 
grzyw ny.

WTczoraj w  godzinach rannych do 
w iceprezydenta m. Sosnowca Alm- 
s taed ta  zgłosiła się delegacja robotni­
ków zatrudnionych pjrzy ro b o tach . 
m iejskich.

D elegacja złożyła p. w iceprezyden­
towi m em orjał, w  k tórym  między in< 
nem i dom aga się 6-godzinnego dn ia  
pracy  z płacą 4 zł. za dniówkę. W1 
zw iązku z sy tuacją  stra jkow ą, jak a  
się w ytivorzyla na  tereniie m iast Z a ­
głębia bawi d y rek to r wojewódzkiego 
Funduszu  p racy  w K ielcach p. Piwo- 
woński.

Dziś rano odbędzie się konferencja 
7 robotnikam i.

Z życia Koła Młodzieży Praco­
wniczej w firodżcu

PRZY PZZPP. i II.
W pięknie przystrojonej i iluminowa­

nej sali oddziału związku w Grodźcu, od­
był się wieczór inauguracyjny czionkćw, 
kola młodzieży pracowniczej. Oprócz mło 
dzieży na sali byli obeeui członkowie 
Pol. Zw. Zaw. Pr. Przem. I Handl. z od­
działu Grodziec.

Otwarcie koła nastąpiło przy licznie 
zebranej publiczności i w atmosferze bar 
dzo serdecznej. Po krótkiom zagejeniu 
przez członka zarządu związku p. J 2u 
kowskiego, ten ostatni udzielił głosu jed­
nemu z senjorów p. Janowi Gołębmw., 
który w krótkich słowach podkreślił zna­
c z e n i e  świeżo założonego koła dla życia 
związkowego oraz rozwoju duchowego i 
materjalnego członków kołu.

Drugi z kolei przemawiał do obecnych 
prezes kola p. L. Bramora, zapoznawszy 
członków z zadaniami kola, kładąc głów­
ny nacisk na obroną interesów ducho­
wych i materialnych młodzieży, podno­
szenie i pogłębienie życia kulturalnego i 
zawodowego podkreślając, że działalnc- 
ścią nasza jest przygotowanie młodych 
kadr związkowych do pracy organizacyj­
nej w imię hasła związkowego ,AV orga­
nizacji i pracy potęga i przyszłość Pol ki

Następnie rozpoczęła się cześć koncer­
towa z udziałem orkiestry symfonicznej 
zakończona tańcami.

wbroićl 
’olikp, nu morzu!

-ooo-
LI.STY DO REDAKCJI.

E r u d y c j a  r e d a k t o r a
„Kur]era  Z ac h o d n ieg o "

Otrzymaliśmy poniższy 1st z prośbą 
o zamieszczenie:

Szanowna Redakcjo!
W niodzielnym numerze ..Kurjera £a. 

chodniego‘‘ ukazał siq feljetou p. red. Ar­
nolda o pończoszkach na lewą stroną i nie 
dopiętym guziku u kamizelki.

Co do tego guzika feljetonista kurje- 
rowy twierdzi, że historja z nim wydarzy 
ła sie obecnemu krolowi angielskiemu, je 
azczo jako księciu Walji. Stwierdzam te­
dy na podstawie znanej książki Maurcis, 
że guzika u kamizelki nie dopiął nie 
becny król Edward A III, ule jego dzia­
dek Edward VII, również jeszcze jako 
książę, Walji.

Nie jest to sprawra zasadnicza, ale do- 
brzeby było, aby redaktor jako tako znał 
sprawę, o której pisze w gazecie, w prze 
ciwnym bowiem razie z fełjetonu, który 
miał być dowcipny, wychodzi guzik z Pę­
telką.

Czytelniczka.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU 
B. OCHOTNIKÓW ARMJI POLSKIEJ 

W SOSNOWCU.

W dniu 9 bra. związek b. ochotników 
arrnji polskiej obchodzić bodzie w Sosnow 
cu święto, związane z poświeceniem sztau 
daru miejscowego oddziału.

Pomimo zaledwie rocznego istnienia 
związek wykazuje dużą żywotność i Po­
siada za sobą poważny dorobek organiza­
cyjny- . . . . . .

Istnienie związku datuje sie od kwic.- 
nia ub. r-, kiedy na czole organizacji sta­
nął komisaryczny kierownik p. R. Jedlin 
ski. Faza organizacyjna trwała do walne­
go zgromadzenia i ukonstytuowania sie 
zarządu, zatwierdzonego przez naczelne 
władze związku. Z tą chwilą praca oddzia 
u poszła już normalnemi torami i poza 
scaleniem organizacyjnem, ncchwalić się 
można poważnemi rezultatami na polu sa 
mopomocowem i kulturalno - oswinto- 
wem. Liczba członków w międzyczasie 
wzrosła do 400, co wskazuje, iż zwhr-ek 
b. O. A. P. jest jedną z największym or- 
ganizacyj w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Uroczystość poświęcenia sztandaru zam 
knie ostatnią fazę organizacji oddóalu na 
czele którego stoją obecnie znam dzieła- 
cze na terenie Zagłębia pp.: Rajss i p<-ok. 
Jedliński.

Uroczystość rozpocznie się przemar­
szem oddziału o godz. 8.30 z przed domu 
społecznego do kościoła parafja.nego 
przy ul. Prez. Mościckiego, gdzie o godz. 
9.15 odbędzie się nabożeństwo, po kiómm 
nastąpi poświęcenie sztandaru, po vcm od 
będzie się złożenie wieńca na grobie Nie. 
znanego Żołnierza, a następnie defilad* 
przed władzami. Po defiladzie odbęćzi* 
się w domu społecznym uroczysta aka», 
demja.
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Robotniczy obóz wypoczynkowy
w Okradzioncwle

Nr, 212

Z CZELADZI

K ilk ak ro tn ie  już w p rasie  p isano na  te 
ifnat Robotniczego Obozu wypoczynkowe, 
go w O kraćbinowie, zorganizow anego 
przez U bezpieczalnię Społeczną w Sosno­
wcu z in ic ja tyw y dy rek to ra  R om ana Oho 

♦lewickiego, a bodącego pod bezpośrednią 
{opieką dyr. J . Cholewickiej, p  H. H.-.nian 
/ Sie wieżowej i prof. S tanikiew icza.

Społeczeństwo zagłąbiowskie je s t od cza 
su do czasu inform ow ane o uroczystoś­
ciach zakończenia tego lub innego tu rn u ­
su, zna z opisów program  dni spędzanych 
w obozie, o rjen tu je  się w zdrew otnem  zna 
czeniu wypoczynku w pięknym  Okradzir, 
nowie, ale nie wie napewno ,czy dostateez 
nie docenia społeczne i psycholigiezne zna 
ozonie in sty tu c ji obozów robotniczych w 
rodza ju  tego, k tóry  zorganizow ała Ubiz- 
pieczalnia Społeczna. Jak o  jeden z uezest 
ników, p ragnę zwrócić uw agę spoi?,’zeń- 
s wa na tę w łaśnie stronę  akcji obozowej.

Społeczne znaczenie robotniczych jbo 
rów wypoczynkowych je s t niewątplliwbo 
duże, choćby tylko dlatego, że obóz sta- 
uowi sam  w sobie n ie jako  m ikroskopijne 
społeczeństwo, w spółżyjące z sobą o każ­
dej porze dn ia  i w różnych okolicznoś­
ciach. Sam  iuż fakt, że pewna g ru p a  ludzi 
skądinąd obcych sobie, jad a  wspo’nie 
dwa śn iadania , obiady i koiac.ie, że odby 
wa wspólne wycieczki, że razem  bawi sic 
tańczy i śpiewa, że o jednej porze udaje 
się na spoczynek i o jedne j się budzi, że 
wszyscy w jednakow ym  stopniu  korzysta 
ją  z dobrodziejstw7 obozowych — m a na- 
praw dę niem ałe znaczenei wychowawcze, 
w ytw arza to bowiem spójnię, którah w dal 
sze.j konsekw encji może się przydać v  
m om entach isto tn ie  poważnych dla pol­
skiego życia zbiorowego.

Do mom entów ciekaw ych i przynoszą 
cyeh bezpośredni pożytek społeczny nale 
żą w obozach dyskusje n a  ak tua lne  terna 
ty, czy to z dziedziny problemów7 poił łyki 
ogólnej, czy też socjalnych, historycznych 
itp. Nie m a to ch arak te ru  nudnych wy kła 
dów, ale poprostu  je s t tó luźna ].ogawęd 
ka przy siole, po jedzeniu na świeżym po 
Wietrzu.

Ścieranie sic poglądów, wzajemne, nzu 
•’P ln ianie sobie posiadanych wiadcmośłd 

' i  ’"omicie przyczynia się do rozszerza. 
T i ' "  horyzontów  m yślowych i pogłębienia 

7 n  otaczających nas zjaw iskach spo­
łecznych.

Pew ne znaczenie k u ltu ra ln e  m aią  ka : 
dorazowe zakończenia tu rnusów  przy og 
Wskach. P rzy ' tej okazji odbyw ają  się

śpiewy, deklam acje, monologi.
Ale obok pożytku społecznego i ku ltu ra! 

nogo z is tn ien ia  obozów jes t także i to me 
m ały  pożytek n a tu ry  psychicznej. Moż­
ność oderw7an ia  się ludzi ciężkiej p racy  
od codziennych trosk , od wiecznego bory 
kan ia  się z losem, od m iejsk iej ciasnoty i 
b rak u  pow ietrza je s t praw dziw ym  ula nich 
dobrodziejstw em . N astępuje  odprężenie 
nerw7ów i beztroska o najbliższe ju tro . 
Człowiek, znalazł wszy się w środowisku, 
k tóre  nie zna jego codziennych zmar- wmń 
i nie przypom ina m u o nich  na  każ ty m  
kroku, może napraw dę odpocząć, może r z ’ 
czywiśeie odzyskać siły  do ciężkiej w alki 
o byt. Obóz więc g w aran tu je  n ie ty llo  wy 
poezynek fizyczny, ale co bc daj jest waż 
niejsze, psychiczny. Oto co uważam za 
isto tne dobro robotniczego obozu w y[o • 
czynkowego.

Uczestnicy obozu wypoczynkowego w 
Okradzinowie plącą za 10 dni pobydi tyl 
ko zł. 6 50, a U bezpieczalnia dopłaca za 
każdego uczestnika zł. 9. Jeżeli się zw a­
ży, jak ie  są ap e ty ty  na żwieżym powie­
trzu  i że ap e ty ty  są  solidnie zaspakajane, 
to koszt u trzy m an ia  jeśt napraw dę niedu­
ży. Życzeniem ku ltu ra lnych  robotników  
powinno być to, by tak ich  ol ozów powst.i

Czeladź funduje sztandar
Związkowi Legionistów

Grono obyw ateli, chcąc dać w yraz swej 
wdzięczności Związkowi Legjonistó w w 
Czeladzi postanow iło ufundow ać tej or­
ganizacji sz tandar związkowy.

O negdaj p rzy  udziale k ilkunastu  os/h  
odbyło się w te j spraw ie pierwsze zebra­
nie, na  k tórem  w ybrano kom itet wyko. 
nawozy oraz k ilka sekcyj. Jednocześnie 
zastanaw iano się nad sposobem realizacji 
zam ierzonego planu.

W  skład kom itetu  wykonawczego wclio 
dzą pp.; dyr. Mieszczanowski — przew„d 
nieząey, w iceburm istrz — G. Sadowski i 
St. W olf — wiceprzewodniczący, St. F lo r­
czyk — sekertarz, K azim ierz Zieliński — 
skarbnik . M. K onarzew ski, J. Z arycK a i 
H orzelski — członkowie. Przew odna zą- 
cym sekcji finansow ej obrano p. H  Seg­
no, porządkow ej — p. E . B ałazińskicgo. 
artystyczno - dekoracyjnej p Skom oraw­

skiego, gospodarczej p. AV, Kowalskiego.
Wkrótce rozpisane będą listy składko 

we, które zostaną rozesłane do różnych o- 
sób oraz instytucyj społecznych. Przewi­
dziana jest również uroczystość poświęcę 
nia sztandaru.

 o o o -------

(e) SK A R G I NA ODDZIAŁ DENT Y­
STYCZNY. P rzy  szpitalu  ubezpieczał ni 
społecznej w Czeladzi istn ieje  oddział den 
tystyczny na  k tó ry  słyszy się coraz wię­
cej u tysk iw ań spowodu trak tow an ia  -pa­
cjentów7 per noga.

Ubezpieczeni po w yrw aniu  zęba m iło  
czasu m ają  na przepłukanie jam y  ustnej 
i wychodząc z gabinetu  na ulicę zaplu- 
w ają  z konieczności chodniki krw aw em i 
plwocinam i. Przed gabinetem  dentysty  ca 
nym w ygląda, ja k  przed rzeźnią.

OLKUSZA

}  - -wnęeej.

(o) P. W IC E P R E M IE R  KW IATKOM  
S K I W Y JE C H A Ł  DO W ARSZAW Y Po
krótkim  odpoczynku p. w iceprem ier 
K w iatkow ski w yjechał w dn. 2 bm. ze swe 
go m a ją tk u  Owczary kclo Ojcowa, uda-

,, do sw y ch  z a ję ć  do W o rz * " w - .

R O K

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
§ Jasne pilzeńskie 

ciemne monachijskie
i, sfodowa-sładkie

z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard"
W  Sosnowcu (Telef. Nr. 9.8 i 38).

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

(o) Z URLOPU. Pow rócił z urlopu J 
ob7ą ł urzędow anie inspekioi samorządu 
gm innego pow. olkuskiego p. K. M arty, 
niak.

(o) PRO PA G A N D A  LO PP. W czoraj : 
dzisiaj ustaw iono wóz propagandow y Ł  
O. P. P. wojew. okręgu z ciekawem i ek. 
'•nonatam i. Zwiedzenie w ystaw y bezpłat­
ne.

(o) „N IEC H  ŻY JE  ZGODA**. Dzieci i 
przedszkola prowadzonego i rzez z w. pra 
cy obyw atelskiej kobiet w Sławkowie o. 
dograły  w ub. niedzielę sztuczkę P t 
..Niech żyje zgoda", k tó ra  cieszyła się 
dużem powodzeniem.

(o) POŻAR. W  ub. niedzielę poża- z a i- 
is zezy 1 dom M ikołaja G rzyba w Skale 
koło Ojcowa. Pożar w ybuchi w skutek za- 
prószenia ognia p rzez samego poszkodo­
wanego.

(o) NA U R LO P ZDROWOTNY. W la.
dze sądowe udzieliły  2-miesięcznego urlct 
pu zdrowotnego M arjanow i Gradowi z 
Olkusza, skazanem u w głośnym  procesie 
w październiku ub. roku na 7 la t więzło, 
nia za defraudację  w urzędzie skarb  i, 
wy m.

S K Ł A D A J C I E  O F IA R Y  NA N A ­
C Z E L N Y  K O M IT E T  U C Z C Z E N I V 
P A M IĘ C I  M A R « Z A Ł K A  J Ó Z E F A  
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 ̂ H arm ant drżał z przerażenia, słu­

chając opowiadania swojego spólni- 
ka o popełnionej zbrodni. Zabicie mlo 
dego chłopca, który według słów Owi 
djusza zginął wraz z Joanną, napełniło 
go zgr0zą.

— Czuję, że jest nazbyt tragicznem 
— odrzekł Soliveau z udanem wzruszę 
niem — ale cóż było począć? Musiałem 
rzecz tę do końca doprowadzić.

— Jestżeś przynajm niej pewny, 
że Joanna rzeczywiście nie żyje?

— Głupie zapytanie... Jakżeby żyć 
mogła, otrzymawszy uderzenie w gło 
wę rusztowaniem, ważącem do sześciu 
set kilogramów. Widziałem ją, jak  cie 
bie teraz widzę przed sobą, leżącą m ar 
twą na ziemi, z rozpłatanem ozołem. 
Możesz spać spokojnie... upewniam, 
me pwróci już ona, jak  Łucja nie­
gdyś!

H arm ant zbladł mocno, konwulsyj 
ne drżenie wstrząsało nim całym.

— Tyle zbrodni! — szepnął przy­
tłumionym głosem --ty le  morderstw

dla mego ocalenia!.
Ha! inaczej być nie może, mój 

stary — odrzekł Soliveau. — Jes t te 
koło w machinie, w które gdy w ło­
żysz palec, nie puści cię ono już wię 
cej! Po palcu pochwyci ci rękę, po rę­
ce ramię, a po ramieniu i głowę na 
reszcie!

W yrazy te wstrząsnęły do głębi 
Jakóbem Garaucl.

W spomniał sobie nagle o szafocie 
i ruchem bezwiednym dotknął swej 
szyi obiema rękami. Zdawało mu się. 
iż czuje cięcie trójkątnego noża gilo- 
t j n y ,  zagłębiającego mu się av skórę.

Owidjusz spostrzegł ów ruch swe­
go pseudo-kuzyna.

— Co się stało, już się nie zmieni! 
— odpowiedział. — Daremnie chcieć 
to na opak odwrócić. Nie myśląc o tern 
więcej, mówmy o czem innem.

— O czem? - -  zapytał przemy sio-
\ V » ̂  ,

— A o ezemżeby, mój kochany, jeśli 
nie o interesach.

— O interesach? powtórzył Ga.-

raud.
— Rzecz naturalna.
— O jakich interesach?
— Ależ do czarta! o naszych, to 

jest raczej o moich... czyliż to bowiem 
nic jedli7'?

IV.

— Posłuchaj! — zaczął Soliveau, 
siadając z powagą. — Postępowałem 
z tobą, jak przyjaciel... jak prawdzi­
wy przyjaciel... Nie oszczędzałem się., 
brałem na swój rachunek załatwienie 
spraw najniebezpieczniejszych, bez na 
kładania na to warunków z mej stro­
ny, mimo, iż wszystko to w arte było 
nieobliczone sumy pieniędzy. Na tem 
jednakże, co nastąpiło dziś rano, już 
kończę... Usuwam się od spraw podob 
nogo rodzaju. Dosyć mam tego... chcę 
Paryż opuścić na zawsze.

— Jakto? chcesz wyjechać? zawo 
łał z trwogą. Garaud.

— Tak.
— Obiawiasz się więc?

— Niekoniecznie. Przedsięwziąłem 
wszelkie możliwe środki ostrożności 
względem mojej osoby, kto jednak po 
wiedzieć zdoła, co może nastąpić? Prze 
zonność jest m atką bezpieczeństwa, 
jak  mówi przysłowie . Ona to zatem 
nagazuje mi przebyć rogatki dopókim 
cały, dla uniknięcia poszukiwań, gdy­
by komuś myśl przyszła czynić je kife 
dyś.

H arm ant drżał coraz, mocniej*

— Lecz czego się obawiasz? — z, 
pytał.

— Naiwne pytanie... mój kochany
— Zdaje mi się — mówił dalej Gi 

raud — iż jeśli wszystko poszło na u 
łicy Git-le-Coeur, tak, jak mi opowie 
dasz, nie zagraża ci żadne niebezpic 

ezeństwo.
I ja  tak sądzę. Lecz widzisz, sta 

rzec _ się zacznam. Chcę żyć odtąd spe 
kojnie, a czuję, iż zasnąć nie zdołan 
bez obawy, aż gdzieś w obcym kraju

— Zatem... chcesz mnie opuścić? -  
szepnął smutno przemysłowiec.

— Wiem, iż to przykrość ci spjraw 
dotąd albowiem usuwałem przed to in  
wszelkie zawady i ciernie, sam tyłki 
raniąc się niemi; plac walki czystyn 
ci pozostawiam; dotąd nie potrzebow; 
łeś ręki przykładać do niczego... rozU 
zywaleś... ja  wypełniałem zlecenia. S; 
dzę więc, iż zasłużyłem nie na nagany 
ale na podziękowania, kuzynie. Obec 
nie, gdy ci nie jestem potrzebny, od­
jeżdżam.

— I  gdzież się udasz?
— Wrócę do Ameryki, jest to kraj, 

który mi się podoba.
— Pojedziesz do New Yorku?
— Nie; tam nazbyt dobrze mnie 

znają: Udam się do Buenos -Ayres; 
bardzo mi chwalono to miasto.

d. c, Tb
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Za pierwszym rzutem oka dostrzegł 

011 chłopca z zawiniątkiem w ręku, 
wchodzącego w korytarz domu, za któ 
rym dwaj ludzie, rozmówiwszy się z 
% nim wnosili meble do tegoż samego
k ry tarza.

— Ha! ha! — w ym rukaął byiy cyr 
kowy — otóż widocznie on się urzą­
dza nanowo i będzie tir mieszkał Miał 
żeby spostrzec, że go śledzą? Wszy­
stko to jest nader zagadkowe... Tu to 
prawdopodobnie będą miały miejsce 
jego spotykania się z tą pobożnisią..... 
Będzie to dla nich wygodniej, niźli 
w drapywać się na szczyt M ontmar­
tre.

Podczas gdy to mówił Trilby, spój 
rzawszy na bramę domu, spostrzegł na 
niej tabliczkę z napisem: „Mieszka­
nie do wynajęcia.41

Ufny w swoje przebranie, którehy 
go nie zdradziło nawet i wobec Mi- 
sdcota, wszedł w korytarz, zapytując 
odźwiernej:

— Gdzie tu  mieszkanie do wyna-

— Na czwartem piętrze.
— N a czwartem?
— Tak... ładne małe mieszkanko, 

sąsiadujące z tern, do którego się ten 
miody człowiek wprowadza. Kiedyś 
oba te lokale tworzyły jeden aparta­
ment. .

Posłyszawszy to, Trilby omal me
krzyknął z radości.

— Można je zobaczyć? — zapy tał.
— Można... Służę natychmiast.
I  wyjąwszy klucze z szufladki, 

odźwierna poprowadziła przybyłego na 
czwarte piętro.

Misticot znajdował się na trzodm  
przedziale schodów.

Trilby przeszedł tuż koło niego i 
podrostek ani poznał w nim komika z 
cyrku Fernando.

Było tak  w rzeczy samej, jak  powie 
działa odźwierna; dwa te mieszKama 
tworzyły kiedyś jedną całość, oh cnie 
gospodarz rozdzielił je dla ułatw ienia 
wynajmu.

— Nowe tu  dano, jak  widzę, prze 
pierzenie... — rzeki Tritby, wskazując 
na deski przegrodzenia, na których 
obicie miało inną barwę od naklejonej 
reszty pokoju, 'wilgotnie jeszcze, jak  
widzę.

— To wyschnie wkrótce — odpowie 
działa kobieta. — Okna wychodzą na 
ulicę... Widać przez nie caią fasadę 
kościoła, masz pan do tego i balkou.

Tu, otworzywszy drzwii oszklone, 
weszła na ganek, gdzie i T raby  wszedł 
za nią.

Przepierzenie z desek dzieliło lów 
nież ten balkon na dwie połowy.

— Al nie założono jeszcze kraty, 
dzielącej te oba balkony... — zauwa­
żył Trilby.

—K rata  już zamówiona i ślusarza. 
W krótce ją przyniosą i iu;.v.v u. Podo 
ba się panu to mieszkanie?

— Podoba mi się... Jakaż jego. ce­
na?

— Osiemset franków r  u.zi. e,
— W ynajmę je.
— Lecz panu wiadomo z ipewny że 

za cały kw artał z góry zapła ić potrze 
ba,

— Wiem o tem... i zapłacę, skoro 
nadół zejdziemy.

W kilka minut później T r !by wy 
chodził z domu, otrzymawszy pekwito 
wanie od właściciela upo i. pana Da­
vid, na wynajęcie i zarłace re  uderz- 
kania.

—Udało mi się... cios prawdziwie 
mistrzowski! — wy szepnął wsiadając 
do fiakra i wracając tymże na bulwar 
szpitala. — Będę słyszał i wiedział 
wszystko, co ów podrostek mówić i 
czynić będzie w swem „pudle,44 a gdy 
by stawał się dla nas nazbyt niebez­
pieczny, łatwo się z nim załatwimy!. 
Desvignes zadowolony z nas bę­
dzie!

Zbyteczne był0by twierdzić i na ­
wie czytelnikom, iż Yandame po swo­
im powrocie zza rogatek belgijskich, 
tonął w czarnych myślach i rozpa­
czy.

Skutkiem nadspodziewanego, a 
niebywałego rozwiązania pojedynku, 
porucznik arty lerji powziął stanow­
cze postanowienie Jego życie było o- 
becnie w ręku jego wroga, jego rywa 
la, który w każdej chwili mógł go odcu 
zażądać. Przebywanie w Paryżu w po­
śród podobnych okoliczności stało s;ę 
dlań niemożebne.

Jakaż mu zresztą pozostawała n a ­
dzieja?

Oczekiwać na dojście do pełnolet- 
ności Anieli i zaślubić ją  mimo wszel­
akich przeszkód i zapór?

Ależ o tem teraz myśleć niepodobna 
było, ponieważ napewno w dniu zaśln 
bin Desvignes, korzystając ze swego

prawa, stanąłby przed nim, wołając;!
— Twe życie do mnie należy... Od 

bieram ci je.
I  rozs trzaskałby mu czaszkę, bez 

skrupułu.
Rozmyślając przez całe godziny 

dnia nieskończenie długiego, studjur 
j.ąc z różnych stron sytuację, przekonał 
się Yandame, że pozostawały mu tylko 
dwie alternatyw y: zabić się... lub się 
dać zabić.

,W ciągu czterdziestu ośmiu godzin 
młody ów człowiek postarzał się o la t 
kilka.

Przytłaczająca go boleść moralna 
wycisnęła swe piętno na jego obliczu. 
Spochmum iał; spojrzenie jego świeca 
ło blaskiem ponurym.

Za powrotem do Vincennes, jego 
służbowy żołnierz oznajmił mu o byt 
ności siostry M arji.

Wiadomość o tej wizycie rozdrażni­
ła krwawiącą ranę w sercu porucznika 
ponieważ z jego miłości dla Anieli, mi 
łości głębokiej, niezmiennej, fatalność 
uczyniła miłość bez nadziei.

W chwili obecnej widzimy go wy­
chodzącym z mieszkania w galowym u- 
niformie, idącego ku stacji vincenskiej 
drogi żelaznej.

Kupiwszy bilet do Paryża, w godzi 
nę później przedstawiał się ministro^ 
wi wojny.

Miał w tem otoczeniu przyjaciół, 
a razem i potężnego protektra w oso­
bie starego generała, niegdyś towarzy 
sza broni swego ojca, pełniącego te­
raz obowiązki dyrektora archiwum w 
M inisterstwie wojny.

Generał ten przeniósł na syna gorą 
cą życzliwość, jaką chow, ł niegdyś dla 
ojca, zabitego przy jego boku na polu 
bitwy. Em il Vandame, jak  wiemy, za 
sługiwał w zupełności na to przywią­
zanie.

4. c. a.
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rzyoadkewe ofcobójstwo w Kozisgłówkach
podczas młocki zboża

Krótkie dziele miłości
W czoraj od wczesnych gadzin rannych  

zajęci by li młóceniem swegc zboża 50-lot 
ni Józef Sobota oraz 23-letni jeg> syn 
W ładysław , m ieszkańcy wsi Kozieglóc.ki, 
tejże gm iny.

W  pewnej chw ili W ładysław  Sobota 
uderzył przypadkowo swego ojca cepam i 
w czoło, zdzierając m u lekko naskórek  
co zdawało się synowi, że uderzenie to 
nie pociągnie za sobą żadnych zły c i  n a ­

stępstw.
Tymczasem uderzony Sobota runął na 

boisko, zaniemówił i w parę minut pot.M  
wyzionął ducha.

O w ypadku tym zaw iadom iony został 
najbliższy posterunek policji, k tó ry  sko- 
le i zawiadom ił władze sądowo - śledcze 
Los nieszczęsnego przypadkowego ojco- 
bójcy zależny jest od wyników dochodze­
nia.

Krwawe wesele w Mrzygiodzie
Jednemu z wesclników wypruto wnętrzności
W  m ieszkaniu M arjanny  Bartoszek, 

zam ieszkałej w M rzygiodzie odbyw ała sią 
onegdaj zabaw a weselna z okazji ślubu 
F ranciszka Roka. Na zabawie te j ndędzy 
li.nem i baw ili się Bolesław K usterka Pe-
0 il Z iajski i J a n  K u rd y b d sk i. wszyscy 
m ieszkańcy M rzygłodu. Okoio godziny U  
wieczorem doszło do kłótni pomiędzy K u­
rie rką , Z iajskim  i K urdybeiskim .

Bo ostrej w ym ianie zdań Kurd.ybeDki
1 Ziajski dobyli nożów i z dziką fu r ją  
rzuci); się na K usterkę, zadając m u k iika  
ran  kłutych w głowę, plecy i w bizneh.

R any zadane w brzuch okazały :ię tak

duże i głębokie, że pokłutem u wyszły 
na  wierzch wnętrzności.

Pok łu ty  z jękiem  ru n ą ł aa ziemię, zaś 
jego oprawcy zbiegli. O w ypadku zawia­
domiono natychm iast rodzinę K usterk i, 
k tó ra  przewiozła go do swego domu 

Po dwu godzinach ciężkich męczarni 
pokłu ty  wyzionął ducha.

K urdybelsk i i Z iajski zostali areszto­
wani i oddani do dyspozycji sędziego 
śledczego w Zawierciu.

B estja lsk ie  zakończenie k łó tn i wśród 
gości weselnych w yw arło przygnębiająco 
wrażenie.

Poznali się na zabawie. O 10 poprosił 
ją po raz pierwszy do tańca, o północy już 
mówił do niej ,ty“ i całował ją czule w ło 
kieć. O drugiej po północy byli z a r  ^zerd, 
a o czwartej r a d  ranem ją odwoził doroż 
ką na stację otowia, a jego policjant 
z trudem do uomisarjatu.

Krótkie więc były dzieje ich miłości, o 
której głosem pełnym łez opowiadała 
przed sądem W iktorja Korzeń. On, to jest 
Aleksander Cichoń, z ponuro zwieszoną 
głową słuchał tego opowiadania

— Jak mnie, proszę sądu, poprosił do 
tańca, odrazu powiedział co za jeden, w 
rękie pocałował, widzę że chłopak ob«ata 
ny i z wychowaniem.

Potem mnie do bufetu zaciągnął. 
Tronkowa nie jestem, ale dla tow aizy- 
stwa i humoru, owszem potrafię wypić, 
W ypiliśm y z pół butelki. Potem już tylko 
ze mną tańczył. Na inne kobiety nawet 
nie spojrzał.

Ładnie, tak, proszę sądu, do mnie mó­
wił, że jak sobie jeszcze teraz przypom­
nę to mnie się płakać chce.

— Panno W iktusiu! — powiada. — Nic 
życie bez kobiety nic warte. Dosyć — po­
wiada — lat zmarnowałem w kawaler­
skim stanie. Panno W iktusiu! Pani mnie 
jesteś przeznaczona. Odrazu mnie serce

to powiedziało, jakiem tylko wszedł z-iba 
czył jak sobie pani podwiązki poprawiała 
Panno W iktusiu — powiada — zaręczymy
się.

— Pod ankoholem byłam, pro łzę są­
du a po drugie, jak W ysoki Sąd widgi. pau 
Oleś jeat chłopak nieduży, ale niczego so 
bie. Więc mnie żal był odmówić. I żeśmy 
zaraz te nasze zaręczyny przy bufec!e nb 
leli.

Momentalnie mnie zaczął tykać i zupę! 
nie ,jak ze swoją gadać:

— Wikcia! Nogów nie zakładaj! O. 
trzyj se wargi, bo jak flondra wyglądasz*

Z torebki mnie osiem złotych w jją l ł 
już sam poszedł do bufetu. A jak się rpy< 
tałarn: j

— Proszę Olesia, może zatańczeni?
To mnie pchnął na krzesło i powiada*
— Spocona jesteś, jak choroba. N aj­

mniej z godzinę musisz schnąć.
Ścierpiałam wszystko, proszę sądu Z» 

wyże to narzeczony. Ale jak nad ranem 
pieniędzy mu zabrakło i się uparł, że m« 
je palto niu*i sprzedać na wódkę. nie 
chciałam dać.

Dwa zęby mnie za to wybił i rękę z.wŁ 
chnął, za co się sprawedliwości domagam.

Sprawiedliwości stało się zadość. P. A- 
leksarder cały tydzień spędzi w areszcie.

(z) POMÓR jv a  TRZODĘ I DRÓB W
NIEGO W E J. Zarząd gm iny Nicgowej, 
pow iatu zaw ierciańskiego zaw iadom ił 
wczoraj starostw o, że na terenie wsi N ie­
gowa i Niegowa - Okupniki w ybuchła nie 
znana epidem ia, w skutek k tó re j pad<« ma 
sowo trzoda chlew na i drób.

W  ostatnich dniach w gospodarstw ach 
M arcina K u ty  z Niegowej, Ja n a  K ołacza 
A. Łapa ja  i Józefa K rakow iaka, zamiesz­
kałych w Niegowie - O kupniki padło k il­
ka świń. N astępnie u Ja n a  M ilewskiego 
B ołasław a K u ty  i Romana Danka, zamie 
Kzkałyeh w Niegowej padło kilkadziesiąt 
k u r  i gęsi.

* 0 °
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Ponieważ rozszerzający się tego a 
ju  pom ór może poczynić w gospodar­
stwach domowych w ielkie spustoszenie, 
przeto z rozporządzenia s ta ro sty  Z agór­
skiego w yjechał na  m iejsce powiatowy 
lekarz

Za drobne 3 złotowo składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi około 200 insty- 
tucyj własnyeh w całym  kraju, 
szkoli pielęgniarki i drużyny ratow­
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarno.

Polski yacht zajął pierwsze miejsce
w regatach

GDAŃSK, 3. 8. Od kierow nika oiim pij- n ji, w k tó rych  wzięło udział ok iio  S0 
fikiej d rużyny  żeglarsk iej w K ilon ji na- yachtow  państw  nadbałtyckich  pierwszo 
deszła do G dańska depesza, że w gwiaż- m iejsce za ją ł polski yach t „K orsarz" i 
dzistych regatach  olim pijskich do K ilo- polskiego klubu m orskiego w G dańsku

 ooo  -
X TO U R D E FR A N C E  SKOŃCZONY był olbrzym i dystans dookoła F ran c ji w, 

W  niedzielę zakończył się w P ary żu  bieg czasie 142 godz. 47 m. i 32 sek. D rugie 
ko larsk i dookoła F ran c ji. Zwycięstwo od m iejsce zajął francos A ntonin M agne M 
niósł m uitP belg Sylve Maes, k tó ry  prze- ew eie  148:14.27 *, * , V



INOWROCŁAW ZDRÓJ
sezon od 16. sierpnia
Bezpłatne prospekty w ysyła Zarząd.

iflTCEJ&idJI

Nojego zgubił... befsztyk
Ja k  w czoraj donieślim y, N oji w biegu 

na 10.CG0 m tr. w B erlin ie za ją ł dopiero 34 
tniejsce. Na 400 m tr. przed m etą K oji u- 
padl na ziemie. Do leżącego polaka pod' 
szedł lek a rz -i podał m u cytrynę. N oji po 
pewnym czasie przyszedł do siebie i 
zszed.ł z bieżni.

Na (em at przyczyn porażki p o la ta  
Snuje sie różne przypuszczenia.

H ipoteza o zmęczeniu szybkością jest 
tfialo prawdopodobna. S łuszniejsza wyda 
je się być op in ja  K usoeińskiego, że N oji 
tjad ł przed biegiem nieodpowiednie po­
żywienie i że zaważyło to na  p rzeć ;egu 
fozgryw ki. B efsztyk na obiad nie jest, 
Ulaniem m istrza o lim pijskiego z Dos An-

Charaktery styczny głos lwowski ego
pisma w sprawie „ftuehir

, A fera££ Ruchu ciągle jeszcze je s t ak tu  
alna. P ra sa  sportow a całej Polski in terc  
suje się spraw ą zawieszenia m istrza  P o l­
ski i dyskw alifikacji graczy. Oto bardzo 
ch arak terystyczny  głos popularnego pis 
ma lwowskiego „ W ie k  Nowy" z przed kil 
ku dni:

„Gdyby afera Ruchu była odosobniona 
m usielibyśmy przyklasuąć rygorom P. 
Z„ P. N. Skoro jednak jest tajemnicą poli 
nzynela, że takie stosunki jak w Ruchu 
(;:a to bierzemy odpowiedzialność) panu­
ją w innych klubach (Ligi, A, innych 
klas) — to dziwi, nas dlaczego PZPN

DZIAŁ U R Z Ę J O W Y

KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK
PILK1 NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA D Ą BRO W SK IEG O  W BĘD ZIN IE.

KOMUNIKAT NR. 4 K.
1. P odaje  do wiadom ości klubom  k’asy 

„A (‘, iż losowanie m istrzostw  rundv  je ­
siennej 1936/37 roku odbędzie się dnia 7 
s ierpn ia  rb . (piątek) o godzinie 19 w loka 
lu  Podokręgu. N a powyższe losow anie 
w szystkie kluby wńnnY delegować swoich 
kierowników.

2. P odaje  do wiadomości, iż Okręg w 
Częstochowie pism em  z dnia 20.7.36 r /z m ie  
u ił nazwę KS. „Nad B ryn ieą‘‘ K am yea — 
na S trzelecki K lub Sportow y w K am y 
‘lach, oraz p rzepisał KS. „B rygada" Sirźe 
mieszycc jako sekcję K om endy Legjonu 
M łodych w Strzem ieszycach

3. P odaje  do wiadomości ZTGS. ,H a- 
fcoaeh", że_ gracze Potok Jakób  i Glik- 
sztajn  M ajer będą potw ierdzeni przez 
PZPN . po nadesłan iu  um otyw ow ania na  
przejście wyżej w ym ienionych do Ich 
klubu. Do czasu nadesłah ia  um otyw ow a­
nia gracze wym ienieni nie będą p o tw ie r­
dzeni.

_ 4- P odaje  do wiadomości TS. „S ar.u a_ 
eja“, że pism o Ich z dn ia  24-7.36 r. L 87 
załatw iono odmownie z powodu braku  o- 
bowiazu.iacej umowy.

5- P odaje  do wiadomości TS ..Zew" że 
pismo Tch z dnia 1C6-7-38 r. złożone Jako 
odw ołanie na  decyzję WG i D. odnośnie 
w alkow eru i nałożonej grzyw ny ca tozc 
g rane  zawody z K azim ierzem  - •  zakaiwio 
no odmownie.

66. P oda je  do wiadomości ZKS. „Sarn- 
son". że pismo Ich z dn ia  14.7.33 r. L. 34 
złożone jako  sprzeciw  na decyzję WG i D. 
złeżono do ak t bez rozpatrzen ia  spowodu 
braku nrzepisow ei kaucji

7. W zywam KS. ..Cyklon" Rogoźnik 
do spowodowania przvbvcia na  posiedze­
nie K onusij w dniu 5.7 36 r. o godzinie 19 
członka 7-,r.ządu Ich  k lubu  p. Komika

"is law a.
8. W zyw am  ŻTGS. ,M ak ab i‘< S if : do 

wpłacenia sum y zł. 1. — w term in ie  do 
dni 7 pod rygorem  aut. zawieszenia — fv- 
fułem taksy  sędziowskiej na zawody w 
dniu 18-7-36 r. M akabi — Hakoąch.

9 U karałem  grzyw nam i kluby: zlot. 8. 
P K S . Zagiebio ze m enadesłanie do P o d ­
okręgu zaw iadom ienia o rozegraniu  za we 
dów w dnie 12.7-36 r. z Czeladzkim KS. 
dot 8 7GTS. „K akoaehd za nienadeslam c 
do Podokręgu zawiadom ienia o rozegra­
n i’i ztmmdMw r  dniu  4-7-36 r. z A KS Cl.o 
rzów. złnt. 5 KS. . Brygada** za uienadesła 
nie do Podokręgu zaw iadom ienia o roze­
g ran iu  zawodów w dniu 5-7-58 r. z Zagłę­
biem, zło+ 4 DKS Dobieszowiee za r.ię.na 
dosłanie do Podokręgu zawiadom ienie o 
rozegraniu  zawodów w dniu  5-L-S5 r. z B ał

” kiem i 12-7-36 r. z KS. „Strzelec" P ie ­
kary , złot. 1. KS. .S a tu rn " , za podwójne 
w ypisanie nazw iska gracza Mało ty S tan i 
sława na spraw ozdaniu sedz. z zawodów 
12-7-36 r. z KS. Jedność, złot. 2 (po tró jną 
taksą) R K S. „Czarni", za niczgłosaenio za 
wodow do W KS. rozegranych w dniu  26-7- 
33 r. z d rużyną TTJR-u ze Ś 'ącka, zło, 2 
I.K S  ..M ars" za n ienadesłan ie  do Pode krę 
f u  zaw iadom ienia o rozegran iu  zawodów 
w dniu 5-7-33 r. z 23 pał. złot. 2 K S „K a 
zim ierz" za n ienadesłanie do Podokręgu 
zaw iadom ienia o rozegran iu  zawodów z 
TUR-em Gołonóg w dniu 28 6.35 v. Ter 
m in w płacenia powyższych k a r u sta 'am  
na dni 14. ,

10. U karałem  graczy: a) D om agał ;ha  
Czesława z V ic to rii dyskw alifikacją  n i  3 
miesiące od 12.7 do 11.1.37 r. włącznie, za 
czynne znieważenie przeciw nika na zawo 
dach 12-7-86 r. z KS. Strzelec, b ' Polaka 
S y lw estra  z S a tu rn a  dvjsVwelifika<*i«t na
3 m iesiące od 12.7 do 11.10.35 r. w łącznie 
za konnięcei przeciw nika na zawodach Sn 
tu ra  TT — Jedność w dn iu  12-7-36 r. c) Kia 
ka  Ja n a  z Jedności dyskw alifikacją r.a
4 tygodnie od 12-7 do 10 8-26 r. za słowną 
obnażę sędziego na zawodach z S aturnem  
w dniu 12-7-38 r.

Będzin dnia sierpn ia  1326 roku.
K om isarz Podokręgu " ł- Dąbr.
K ieł. O. Z P- N f—) U SEGNO. 

 o o o -------

Z a w o d y  w s  florecie
W  niedzielę rozpoczęły się zawody szor 

miencze. Rozegrano pierwsze spotkania w 
g rupach  we florecie drużynow ym

W  grup ie  I .e j  B elg ja  pokonała Gr~cję 
9:2, w g rup ie  I i-e j F ra n c ja  w ygrała  z 
B razy lją  16:0, w g rup ie  I l l - e j  A rgen tyna  
z D an ją  14:2. w D „ e j  Niem cy z K anadą 
15:1, w V -ej W łochy z E g ip tem  TU , w  
V I A m eryka z N orw egią 12:4.

Do dalszych, rozgryw ek zakw alifiko­
w ały się następujące zespoły: W  grupie 
pierw szej A rgen tyna . A nglja, Niemcy, w 
d rug ie j A m eryka, S zw ajcaria , W łochy, 
w trzeciej A uśtrja , Czechosłowacja, Be! 
gja.

FANTAZJE OVENS A.
Duże zain teresow anie budzi w Berlinie 

fenom enalny sp rin te r  am erykański, m u­
rzyn Ovens.

M urzyn, w k tórym  bez względu na ko. 
lo r kocha się cała płeć p iękna A m eryki 
jest na jbardzie j nieobliczalnym  z a ro d n i­
kiem. K aprysy  jego form y są przysłowio 
we. Bez konkurencji i bez żadnej potrze­
by p o tra fi on ustanow ić rekord  świato-

^ P o d c z a s  u p ałów  letnich n ieocen ion ym  - 
aparatem  jest

PRZEWIETRZNIK (wentylator)
e l e k t r y c z n y

ł

Do nabycia n a  dogodne spłaty w  sklepie ELEKTROWNI/N I. f
gełes, najlepszym  w iatykiem  przed cięż­
kim  wyścigiem .

Zabaw nym  epizodem w tym  im gicz  
nym  dla nas w yścigu był hindus Sing.i. 
Znam y tego zaw odnika już z czasów olim 
p jad y  w P ary żu  i A m sterdam ie. Był o u 
zawsze osta tn i i zawsze po beznadziei, 
nym  początku w ycofyw ał się przed dojś­
ciem do m ety, aby  tylko nic zostać sk la ­
syfikow anym  na osta tn ie j pozycji. S ingh 
i tym  razem  pozostał w iernym  trad y c ji 
trzech olim pjad. Z w łosam i zwiąsanerr.i 
u czubka wstążeczką prfcebiegł o a wol. 
nym  truchcikiem  6 k m , poezem niepo- 
strzeżenie zeszedł z bieżni.

wbrew uchwałom  L ig i, tak  ostro w ystrpn 
je  przeciw Ruchowi? C hyba nie w cebi 
oczyszczenia a tm osfery  w polskiem  pi k ar 
sfwie, k tóre nie nazyw a się przecież 
„Ruch!!" - >

#  #  *

Isto tn ie , każdy się chyba z tem  zgodzi, 
że nie raożua identyfikow ać R uchu z fa ­
łem p p karstw em  polskiem . Ruch jesK ty i 
ko przedstaw icielem  p iłk a rsiw a  po skiego 
na swoim terenie. Dlaczego więc poeią • 
gać go do odpowiedzialności za grzechy 
całego p iłkarsłw a?

KINO
ZASŁĘ3IE

<

DZIŚ 1 . CENY M IE JS C  OD 25 GR.

WSARTA E@@ERTH
m a zaszczyt zaprosić wszystkich swoich sym patyków  na szampan 

ską kom edję wuedeńską pt.

AUDJEftCJA W. ISCHLU
w k tórej w ystąpi w raz z SZOKĘ SZA K A LEM  i P A W IE M

H ER B IG E R E M .
W N A D PRO G RA M IE: TY G O D N IK I P A T A  1 FOXA.

Początek seansu o godz. 18-ej.

■■■■■■9 H  i® mm m
KINO

Pałace
1 HO B1 l i  1mmmmmm

DZIŚ PO D W ÓJNY PROGRAM  1
I. Epopea o boliaAerach dzikich p re ry j pt.

„Bunt zwierząt”
W  roi. gł.: NOACH B EER Y , ./FA N  RO G ERS i fenom enalny

k-m R EN .
II . P rzepiękny  rom ans film owy nŁ

Pierwszy pocałunek
W  roi. gb: RICARDO COR CLZ. DOROTHY PA G E.

Ceny m iejsc od 25 gr.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
Ulubieniec m iljo n o tv , je d y n a  n ie z ró w n a n a

C L A U D E T T E  COLBERT
w  f ilm ie  w ię k sz y m  od  su k c e su  ub . sąz0 n u  „ I ą h  N o ce"  p . t.̂

„6 lat miłości”
wy, a potem  w siln iejszej stawce zawo. 
dzi nag le  i przychodzi przedostatn i.

N agie nie chce m u się biegać. Ma fan ­
tazję.

„W YSOKA" W A K L A SIE
W  decydujących zawodach p iłkarsk ich  

o wejście do alasy  A podokręgu często­
chowskiego „W ysoka" (Łasy) pokonała 
N aprzód (Radomsko) 5:1 (21). B iam ki 
dla zwycięzców strze lili: T'lcst I I  (2),
P lest I, P ękalsk i i Paw lik : dla N aprzoa i 
N owicki P rzez to  zwycięstwo W ysoka 
wchodzi do k lasy  A.

T abela m istrzostw  o wejście do klasy 
A przedstaw ia się ostatecznie n astępu ją  
co: 1) W ysoka 6 pkt., N aprzód 5 p k t .  O r­
lę ta  (Częstochowa) 1 pkt.

N iedzielre  spotkanie  tow arzyskie Za­
głębie (Dąbrowa) — S kra  (Częstochowa) 
3:1 (2:0), Skra  I I  _  A dm ira  4:2, M akabi 
— B rygada  I I I  3:2.

E? i» i izsmmss&tmana

»VLKO

rux
CAtY M  SWIECIE

P R Z Y C R D D N I A

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych I skór. „Pomoc”

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17 a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych/

DROBNE OBtOSZENIA

«

PA LA C ZE TYTONIU. Możecie sposobem 
łatw ym  i p rzy jem nym  odzwyczaić się w 
ciągu 3 godzin od palen ia  zam aw iając pa- 
p ieros „A stm ozan" skutecznie dzia ła jący  
n a  błonę śluzową nosa i g a rd ła  oraz a s t­
mę. W zm acnia i krzepi. M nóstwo podzię­
kowań. P łac i się p rzy odbiorze. I  g a tu ­
nek 5 zł., I I  gatunek  3 50 zł. Zam ów ienia 
w firm ie  „S an ita rju m  — P o l‘‘ D ąbrow a 
Górnicza, sk ry tk a  pocztowa 53.

WAPNO

PO SADY I PRA CE

DW UCH dobrych pracowników fryzjer­
skich poszukuję na stałe. Żaliński, S jfuo
wiec, P iłsudskiego  55. _____________ _
PIA N IST K A  pierw szorzędna z dużym re  
p e rtu a rem  szuka natychm iast posady.— 
Zgłoszenia Będzin. M ałobądzka 80,. IIka. 

POTRZEBNY pracow nik fry z je rsk i za ­
raz. Będzin, Okrzei 10.

K U PN O  T SPRZEDAŻ

SPRZEDAM lady, półki sklepowe. Sosno 
wiec, Pogoń, M arjacka  7, sklep.

budowlane w bryłach, pierwszego g a tu n ­
ku, tłu ste  o dużej wydajności. W apienn i­
ki „B rynica‘‘ Czeladź, telefon 20.

LO K ALE

POKÓJ um eblow any do w ynajęcia o 2-ch 
oknach, telefon, cen tralne ogrzewanie. -- 
W spólna 4 m. 1.

ZGUmONEjkOKUMENTY
FRANCISZEK SZCZĘSNY zgubił do. 
wód osobisty w ydany w D ąbrow ie i leg i­
tym ację  Ubezpieezalni, w ydaną w S o ­
snowcu.
JA N IN A  GĄTKIEWICZ uniew ażnia 
biony dowód kolejow y nr. 68366, w ydany
przez D yrekcję W arszaw ską.  _
ZGUBIONO książeczkę wojskową w yda. 
ną przez P . K. U. Sosnowiec na  nazwisko 
Teofila Dębskiego.

R O Ż N F ^

ZA d ług i żony m ojej Genowefy z K a r­
kowskich, nie odpowiadam. M arjau  M iś. 
kiewioz.

Wydawca Helena Menaiorska. Druk- „ekpres Zagłębia" Sosnowico Centralna 1, Redaktc/ oifp, Tadeasa Upski


